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Kono cekme PKO fe 17. 


Administracja czynna od 10 do S-cj bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. 


Ledakcja i Mdmisistracja: Warecka 7. 


Warszawa, Piątek 11 Listopada 1921 roku. 
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Ceny ogloszeń: 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi s 80 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 19 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr, 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 254 dreż. 
Fantazyjne i firm zayran. © p 
Qgloszenia przyjęte po zamknięciu Adńile 
nistracji o 16 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią- 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego Zde 
wiadomienia. 


terminowy druk ogłoszeń administracja 
m5 nie odpowiada. 


—— 
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OGŁOSZENIA 


176-70, Admin, 120-13. 


fm pojeycy w Wasa 20 m—w piki 20 m. 


Rachunki płatne w środy. 
Aa ATA 


W niedzielę d. 13 listopada 0 godz. 10 rano w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa 
(Krakowskie-Przedmieście 66), odbędzie się uroczysty obchód rocznicy Rządu Ludowego. 
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Dziś mijają trzy lata cd chwili, gdy pojawił się „Robotnik“, jako codzienny jawny 
organ P. P. 8. 
Historja dawnego, tajnie wychodzącego „Robotaika* to wykładnik dziejów ru- 
chu seejalistycznege w Polsce ujarzmicnej. 
| „Robotaik*, który z podziemi wyszedł na światło dzienne po zdobyciu niepo- 
dległości — to nowy okres w dziejach walki polskiego ludu pracującego. 

Przez trzy lata już prowadzimy tę nową walkę, w nowych warunkach, pod 
wieczystemi hasłami: wolności luda w wolnym kraju, wyzwolenia od wszelkiego wy- 
zyska i ucisku, burzenia zła społecznego i budowania gmachu szczęsnej przyszłości. 

Dziękując wszystkim tow. i przyjaciołom, którzy popierali „Robotnika i dopo- 
magali m, prosimy w tę trzecią rooznicę, aby popierali nas nadal i starali się o jak- 
najszersze rozpowszechnianie „Robotnika *. | 

Niech żyje P. P. 8.1 

Niech rozwija się, miech kwitnie, niech oświeca, niech walczy zwyęięsko — 


głos i usmięto z trybuny, edczytaną przez posła 
Dabala rezsllcię jego poddano pod głosowamie, 
zebrani jedmog'ośnie ją odrzuciii; 3) prezydjum 


iaw ÓW. 


Wczoraj przybyła do Sejmu delegacji Åe | zebranie postanowiło i56 z pogwadene pod Sejm, 


k] 45 E 
H powi 
walidów poznańskich z ob. Stacheckim, pre-|zby pwez wybraną delegację móc przedsta 
zesem Zw. Inwalidów Wielkopolskich i ob. |wig awe postulaty panu Marszałkowi Sejmu è Ke- 
Dziakiiem, wice-prezesem Zarz. .Gł. Raplitej | gyzji sejmowe imwalidziziej, odbywzjącej swe pa 
Polskiej ma czele, i przedłożyła tow. posłowi | siedzenie w dniu 8 listopada, tembardziej, że p. 
Daszyństiemu, jaky przedstawicietowi Z. PPS. | pose} Bigoński, przewodniczący sejmowej komisji 
żądania inwalidów wielkopolskich. _ | inwalśdekiej, przystat u Sejmu do prezydjum wiecu 
„_ Ob. Stachecki oświadczył, że imwalidzi | swój bilet, iw którym oznajmia, że porosumiewał 
wiekopolscy, sodidaryzując się w zupełności Z | się a prezydium Rady ministrów, gdzie m4 cświiadh 
uchwałami onegdajszego wiecu inwalidów W zoo, że pochodowi inwalidów pod Sejm policja 
„Cdn: domagają się wykonania ustawy | przeszkód stawiać nie będzie; organizowaniem Ze- 
ve]. si brełsia i pochodu zajmował się. Zarząd Związku Im- 

Tojw. Daszyński oświadczył „delegacji, ŻE | wallidów Wiojenayci Raplitej Polskiej, Kuo war- 
Zw. PPS. że swej stnony dołoży wszelkich star | zpzywskie, Żadnej deiegacjt zgromadzenie ami pne 
rań, aby stuszme żądemia inwalidów zostaly | zydjum do imich Rzymskiego, do poselstwa bol- 
catkowùcie uwzględnione i przyrzekł, ŻE ZA. |enewickiego nie wysyłało i nie nam © tem niewia- 
PPS. wniesie ma dzisiejszem posiedzeniu wnio | domo, bwszem wzywamy „Kujer Warszawski” do 
sek nagły, w sprawie żądań inwalidów, On | pedenia do publicznej wiedemości nazwisk delega- 


eeatrainy organ P. P. S.! 


Manifestacja inwalidów 
1 zbrodnia policyjna. 


Onegdajszy wiec inwalidów w „Co- 
losseum*" dał znowu pole do popisów ko- 
munistom i... policji. z 

Policja z racji tego wiecu była w o- 
Sirem pogotowiu w ` i w bramach 
Gomów, panowie zaś Dąbal i Łańcucki i 
ich satelici usiłowali wykorzystać te niętor- 
tumne zarządzenia policji dla swoich celów, 
co im się jednak nie udało. 

y bowiem poseł Dąbal usiłował 
przemycić swoją rezolucję, na kitka tysię- 
cy zebranych podniosło się wie 
setek rąk, co Świadczy o tem, iż olbrzymia 
większość zebranych nie solidaryzowała się 
z idjotyzmami komunistycznemi! Również 
prezydjum wiecu zareagowało i nie pozwo- 
lito Dabalowi na przegłosowanie rezolucji. 
Ta postawa zebranyca inwalidów, oraz na- 
pisy ma transparentach i rezolucje Związ. 
ku powinny były pouczyć panów z policji, 
że wobec tego wszelkie nadzwyczajne za- 
rządzenia są zbyteczne! ń 

Niżei podpisany w ewojem krótkim 
przemówieniu wskazał na zupełnie słusz- 
ne į rozumne hasła na transparentach, jak: 
„Żadarny wykonania ustawy inwalidzkiej”, 
„Ziemi dla inwalidów”, „Bezpłatnej szko- 
ły dla dzieci inwalidów“ i t. p., pod 
zachowanie sie zebranych i prezydjum 
wiecu — zupełnie poprawne i stwierdził, 
że wobec tego zarządzenia policyjne SA 
prowokacją i wywołują tylko  rozdraźnie- 
nie. Zebrani nagrodzii gromkimi oklaska- 
mi tę cześć mojego przemówienia, w któ 
rej narietnowałem niecną robotę Dąbalów 


i Łańcuckich, pragnacych ze sprawy inwa-|- 


lidów uczynić geszeit sowiecki, przyklasnę- 
li również końcowemu zdaniu mero prze- 


mówienia. iż nieszrzęśliwych inwalidów by- 

toby w Polsce mniej. gdvby był Trocki nie 

pchał swoich czerwonych hord na Warsza- 
% 


wę » 


; Jakaż była odpowiedź policji na po- 
ważme i rozumne zachowanie się inwali- 
dów? 

Oto policja wystąpiła w myśl najgo- 
rętszych i najtajniejszych pragnień komu- 
nistów, szarżujae pochód inwalidów. 

. _ W jakim eelu tratowano ludzi bez rak 

i nóg, ze zniszczonem zdrowiem — niedaw- 

nych obrońców Ojczyzny!? Na czyje żęda 

z z czyjego polecenia i dla kogo to ro- 
iono 


Wszak nie się nie działo takiego, coby |. 


dawało policji choć najmniejszy pozór do 
tak zbrodniczego postępowania! Nie było 
przecież żadnych usiłowań gwałtów, 
pokojna manifestacja kalek, którym Oj- 
-zyzma winna śpieszyć z pomocą! Dlaczego 
wię? zagrodzono manifestantom drogę do 
dlaczego szarżowano i tratowano? 
Takie postępowanie jest wodą na młyn tko- 
munistów. 
Policja, mająca niby to stać na straży 
„ładna i porządku”, krwawo zawichrzyła po- 


tego że policja nie | 
dowi. aeri 

P. prezydent ministrów i tym razem 
zapowiedział, że władze nie będą przeszka- 
dzały spokojnej manifestacji. Ale widocz- 
nie policja nic sobie nie robi z zapowiedzi 
o prezydenta ministrów. - 
< Stała się zbrodmia, stało się bezpra- 
wie, raz jeszcze samowola policji przejawi- 
ła się jak za carskich czasów. 

Sejm musi się załać ta sprawę. 

Zbrodnia nie może ujść bezkarnie. 


A. Paczek, poseł na Sejm. 


w sprawie onegdajszej zbrodni policji. | 


Na zakończenie ob. Deiak złożył pedzię- 
kowanie Z. FPS. za pamod dkazaną inwadi- 
dom. 5 

s% 


W daniu wezorajszym inwalidów 
quikata w kułuarach sejmowych pp: Dabala i 
Łańeuckiego, pytając, dlaczego ich mie by 
pod samem, kiedy itum smarłowała policja, i 
dlaczego tlum bezbscnaych inwalidów wywali 
do „rewolucyjnych* wystąpień i wysyłali na 
bagnety, sami uciekając w chwili, kiedy się. 
ukazała policja? | 

Oprócz 17 rannych inwalidów, których 
nazwa podaliśmy we wozorajszym mumenze, 
został jeszcze ranny w głowę Ob. Kilkiewicz, 
prezes zarządu głównego Zw. Inwalidów. 


Periw iyaa |, 
„miera DDB 


Zarx:d Glowny Zw, luwatidów wojennych Rze- 
zypespolltej Polskiej przesyła nans następujący ko- 
nueikat: 
W Naze 311 „Kurjera Warszawskiego" z dm 
10 listopada w ark p. t. „Demónstracja inwalidów“ 
akazaky się wżmiauki, które z nzeczywistością 3 
prawdę nio wspólnego miomają. A. mienowicie pi- ' 
SZB Warszawski": 1) „Członkowie Związku 
uiegeją częstekroć wpływom żywieżów wrogich pań- 
tufewości poiskiej"; 2) .,.spokojwe È rzeczewie sb- 
„ady taktócili < demagogicznemi przemówieniami 
„oglewie komamistyczni Łascucki i Dąbal"; 3) żaj 
wmalteśłt się agitatorzy którzy 2a 
wszelką cenę, chcąc wywołać awamiurę, zdałęli do- 
prowadzić tlum do aporu; 4) że organizowaniem 
demonstracji zajmowali się komuniści, ponieważ — 
10k słychać — kilku delegatów udalo się w imieniu 
inwalidów ze skangą do... hotelu Rzymskiego, gdzie 
powiewa czenwjpny sztandar poselstwa bolszewie- 
kiego. Jakiego tam doznali przyjęcia j jaki jest 
stosunek tej delegacji do Związku inwalidów — 
niewiadomo, sam fakt udamia się do p. Karachasg 
jest stwierdzony przez policję. 


tów, a gdy tego nie uczyni, wtedy stamie się wim- 
nym (gorstwa i bałamucenia opiaji publicznej. 


- lgeliti i ener 
W menie prym. 


Jak we wszyskich gałęziach przemysłu, 
tak i w górmicówie, los inwalidów i emerytów 
nie jest żadhem prawem zabezpieczony. Gór- 
mietwo, jako zawód specjalnie niebezpieczny 
i szkodliwy dia zdrowia, procentowo daje gaj- 
więcej ludzi niezdolnych do pracy, tztórych los 
obozriązkowo musi być zabezpieczony. 

Związek robotników przemysłu . górniczego. 
stale dążył w kierunku ulżenia doli inwalidów 
i emerytów. Udało mu się przy zawierania 
umów uzyskać dla mich aprowizację po cenach 
ulgowych, co umożliwiało im jaką taką egzy” 
stencję. Obecnie, kiedy wprowadzono wotay 
handel i zn esiono aprowizację po cenach ul- 
gowych, zamieniając ją na wynagrodzenie go- 
tówikowe dla pracujących, emerytom za apro- 
wizację nio nie damo, czyli pozostawiono ich 
bez jakichkolwiek środków do życia. 

- Związek mobotników przemysłu górnicze” 
go odniósł się do przemysłowców węglowych, 
aby ci przejęli na siebie świadczenia Rządu w 
siswaku do emerytów. Przemysłowcy żądar 
nie to odrzuci, motywując swoje stanowisko 
brakiem ustawy, któraby ich do tego zobowią- 
zywała. f eg 
Wobec tego Zwiazek zmuszony był wysio- 
sować do Rządu odpowiedni memowjał z żąda- 
niem zajęcia się sprawą emerytów. W dn. 8 
b. m. sekretarz Okręgowy Związku, tom. Stań- 
czyk, osobiście imterwenjował w powyższej 
sprawie u Ministra Pracy, Darowskiego. Tow. 
Stańczyk obszernie przedstawił M'mistrowi do- 
le emerytów, żądając natychmiastowego ume- 
gulowania tej sprawy. W kozterenoj wzięli 
udzial, prócz Ministra, szefowie zadateresowa- 
nych wydziałów. : 

Pd obszerniej dyskusji zgodzomo się w możli- - 
wie krótkim czasie zwołać międzymim'eterjał- 


Prezydjum zebrania inwalidów wojen, ochy- | rą konferencje, celem osiatecznego załatwienia 


tego. w deiu 9 Wstepada r. b, w sali winoteatru i 


osseum“, edwmizdcza, eo następujs: 1) Zwią- 
gek Inwalidów wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 


jest instytucją bezpartyjną i stoi na gruncie pań- 


sbmowośi polskiej; 2) pesłowi Dgbalowi, jako ta- 


mówieniu zboczył na tory niewłeściwe, nie mająca ; stoją nadzy i bosi. 


kiemu, udziejono głosu, jednak gdy w swem prze- 


rio wspólnego 2 postulatami inwałiów, odebrano 


sprawy rent dla emerytów. i 
W końcu tow. Stańczyk zażądał, aby -po- 
zostałą z górniczych przydziałów resztę skóry 
i materiałów włóknistych w magazynach Pu- 
zapu podz elono pomiędzy inwalidów i emery- 
sów, gdyż ludzie (i przed zbliżającą się zimą 


powyższą sprawę u odpowiednich czynuików.. 


Misister przyrzekł poprzeć 


„ROBOTNIK“, piger, Ti Dstepada IJZ m f 


zalegie kontyngenty. 


Łącznie z, uchwaleniem ustawy o zmiesie- 
nią ograniczeń w zakresie obrotu ziemioploda- 
mi z dm. 7 lipca 1021 m, Sejm Ustawodawczy 
powa al szereg rezolucji w fornmie obowiązują” 
cych dyvekbyw dia rządu. Ósma z tych rezolu- 
cji brzmigła: „Sejm wzywa Rząd, ażeby prze- 
prowadzi. wykonanie niewypełuionych dostaw 
zboża kontyngeutiowego i sek A 

Zdawaloby się, że nie dia rządu nio było 
łatwiejszego. miż otrzymaną dyrektywę spiesz- 
nie i z caikowitem powodzeniem wykonać. Spi- 
gy rolmików, zalegających z dostawą koztyn- 
gontów, były po wszystkich starostwach golo- 
we. Zbiory tegoroczae byty tak bogate, że ©- 
bowiązami do wykonania miewypelnionych 
przez nich dostaw nawet nie odczuliby cięża- 
re swego obłow azku. Sprawa wreszcie nie mia- 
ła charakteru politycznego, ponieważ dotykała 
nie ogół, lecz jednostki, i to jednosiki występ” 
ne lub opieszałe, moralnie więc pozbawione 
prawa protestu, a przeciwnie zobowiązanie do 
naprawienia swej wobec państwa winy. Rząd, 
występując przeciwko nim, dochodziłby jedy- 
nie krzywdy Skarbu Państwa, zmuszonego w 
Toku zeszłym do nabywania zboża zagraniczne. 
„go za obce waluty. Ściągnięcie zaległych konm- 
tyngentów dałoby dziś rządowi znaczny zapas 
wiiasmego, taniego zboża, kilka czy ktkana- 
ście nawet tysięcy wagonów  zieniiopłodów, 
których posiadanie dałoby państwu. możność 
regulowania cen na rynku wewnętrznym. Wre- 
szeie w porównaniu z dzisiejszemi cenami zbo- 
ža w wolnym hamdlm, Rząd otrzymalby kilka 
czy kilkanaście nawet miljandów marek zysku, 
które, podzielone pomiędzy ogół spożywców 
a Skarb Państwa, dałyby i temu ostatnie. 
mu olbrzymi dochód. 

Zdarmaloby się. że w tych warunkach wie 
powisno być mowy a jakiejkolwiek zwłoce czy 
opieszałości Rządu w spełnieniu nałożonego 
nań przez Sejm obowiazku, A jednak upływa 
miesiąc zą miesiącem, a nie widać żadnej 0- 
znaki, że wladze zabierają się do Ściągnięcia 
swych aależności. Co gorsza, Rząd podięł za- 
kup ziemaiaków dla pokrycia swych jesien- 
nych zobowiązań z wolnej ręki, na czem po- 
niósł olb: ie straty, i czem podnióct ceny 
mą zboże wewnątrz kraju. Tak przedstawiają 


nę”, 


się osławione oszczędności państwowe! Rząd, 
który przemyśliwa uad usunięciem paru diro- 
bnych urzędników i odbywa w pelnym skła- 
dzie narady nad redukcją ramochodów, jedne- 
cześnie świadomie traci miljandy i Go 
drożyznę, Í to bez żadnej korzyści politycznej 
bez żadnego celu, bio nie można dake dier. 
wać polityką faworyzowania niesumiennych 
obywateli kraju wobec tych, którzy wypełnili 
obowiązek, i! popierania ich kosztem skarbu 
i ogółu ludności, Wszak wskuiek amnestji 0l- 
brzymią większość miesumiennych dolni 
imiknęła nawe: drobaych kar administracyj- 
nych. Czyżby pam Michalski, który z tak wiel- 
kim zapałem obcina i redukuje wszystkie wy- 
datki kulturalne, który dla groszowyca oszczę” 
dliości gotówby poświęcić istnismie aż polowy 
minisienjów, czyżby pam minister skarbu mie 
mię wiedział o tych miljardach strat, jakie gro- 
|żą państwu przez dziwną i. niewyltłomaczoną 
bezczyaność rządu? A może prawdą jest, że 
wszystkie t. zw. „oszczędimości pańsiwowe'* s4 
tylko wygodnym płaszczykiem dla popierania 
spekulantów i drożyzny ? 

Piszemy to nie dlatego jedynie, aby kry- 
tykować. Zamadio przywykliśmy do popierania 
przez rząd wszelkich paśkarzy kosztem ogółu 
i kraju, by bawić się w smutne ną ten temat 
rozmyślania. Poruszając sprawę zaległych kon- 
tymgentów, wypełnia ny przedewszystkiem nasz 
obowiązek obywatelski, Dziś bowiem jeszcze 
jest czas maprawić zło. Dziś jeszcze przy do- 
brej woli administracji można bez wudu za- 
trzeć dotychczasowe zaniedbanie i wypełnić o- 
bowiązek. Dalsza bezczynność bylaby już prze- 
stępstwem, za które w każdym praworzad- 
nym kraju gabnet ministrów odpowiadałby 
osobiście za wynikłe zeń materjalne szkody 
dla skarbu. Energiczne ściągnięcie kontyngen- 
tów będzie najlepszą odpowiedzią dla tyci 
spekulantów, którzy dziś wczelkiemi silami 
zwalczają zwyżkę marki polskiej, ś dla tych, 
którzy wszelxiemi siłami walczą ze spadkiem 
cen, będzie dźwignią waluty i najskuteczniej 
szą bronią w walce z drożyzną. 

Sądzimy, że wobec opinji publicznej pano- 
wie ministrowie nie zechcą pozostawić tego a: 
pelu bez odpowiedzi i — czekamy. 


bAa 


IFoo 


asy Chorych. 


Niektórcy lekarze grożą strajkiem! 
Z listy komunistycznej wybrano do Rady j|niewłąściwość. Lekarz jest funkejonamjuszem 


warszawskiej Kasy chorych dr. Estere Golde- | Kasy. Wchodząc do Rady czy do zZianządu, 


Strożochą, Dtóra jest zarazem „ekamką Kasy 
chorych. Wywołało to wrzawę w świecie lekar- 
skim. Wśród lekarzy Kasy chorych rozpoczęła 
się agiiacja, aby dr. Golde-Strożecką jako ko- 
munisikę wydaliś z gama lekarzy tej Kasy. 
Większość lekarzy do tego podobno się przy” 
chyla. f i 

Otóż w ten sposób przemyca się wlasnie 
polityke do sprawy, która nic z nią wspólne- 
go mieć nie powinna. Przekonania polityczne 
lekarza — jakiekolwiek są te przekonenia — 
nie mogą i nie powinny być powodem takie- 
go ostracyzmu. Ładnieby wygiądała Kasa cho- 
rych, gdyby dobór lekarzy zależał od politycz 
nego wyznamią wiary, a nie od kwalifikacji da- 
nej osoby i jej oddania się sprawie lecznictwa 
społecznego. A pod tym względem nikt dr. 
Gokde-Strożeckiej zarzutów nie czyni. 

Dlatego pomysł wydalenia dr. Golde-Siro. 
deckiej za to, że przeszła do Rady z listy ko- 
aw — należy bezwarunkowo potę” 

6. 


Inna sprawa, czy właściwem jest, aby le- 


karz Kesy chorych był wybierany do Rady, ew. 
do Zarządu Kasy, Zdaniem naszem, jest to 


NEROZAERIECIETEA TY WE" smi mni 


Jack Lordon, Odyssea Pólnocy, Przekład Si. 
Kuszelewskiej, Warszawa 1822. Tow. Wyd. 

Wydany niedawno przez „Ignis“ zbiór mo- 
wel J. Londona odzmacza się właściwą temu 
autorowi świeżością i doskonalem  wyjkona- 
niem antystycznem. Świeżość ia wypływa prze- 
dewszysikiem z tematu 1 śnodowiszą prawie 
wyłącznie opisywanego przez auiora „Prawa 
Bialego Człowieka”. Podbiegunowa strefa A- 
meryki, złożona z pól i kopalni złota, przycią” 


( gająca ludzi przedsębiowczyca rasy biatej, 


przyrodą tego kraju i ludność tubylcza: ple- 
miena Indjaa, oraz jedyne zwierzę, pomocnik 
człowieka w tych strefach — pies, Glo umiło. 
wana sfera zainteresowania amerykańskiego 
pisarza. Oczywiście p'sarz bez takiego talantu 
obserwacyjcego, oraz daru intuicyjnego wnika- 


„nią w psychikę ludzką, zępaniby i taki temat, l: 
Odrębność i siła tych utworów. wyrasta rów: | zęść, ale podłość, zmiewieścialość i dekaden 


weż z dokiadnej znajomości przedstaw anego 
przedmiolu. Stąd ta łatwość, naturalność i bo- 
gactwo czynmików artystycznych London jest 


artystą alo nie ma w sobie ani krety „literats“. 


Pisze z wewnętrznej potrzeby, mie e tego po-. 
wodu, że pisać umię. Świat, który przedsta. 
wię i opracowuje w swych nowciach, zna na- 


grawondanie Horace 


staje 
się niejako awoim własnym AREE 
Takiego połączenia czynności nie uważamy za 
właściwe. 

Ale jest to sprawa, nic nie mająca wspól- 
nego z polityką, elużącą za motyw usunięcia 
dr. Golde-Sirożeckiej. 

,  Najenamienniejszem jest to, że na zebra- 
«u lekarzy, poświęconem tej sprawie, część z 
mich wystąpiła z wnioskiem urządzenia straj. 
ka w razie, gdyby dr. Golde-Strożeckiej mie 
usunięto z grona lekarzy! 

Wiemy, jak to pp. lekarze piętnują służ- 
bę szpitalną, gdy ta zastrajkuje dla osiągnię- 
ea poprawy bytu. Wiemy, jak prasa bumżua- 
zyjna urągą sirajkującemu persomelowi szpi. 
talnemu, jako „zbnodniarzom*, „ludożercom* 
ibd. iid. bez końca. 

, Ale lekarze ośmielają się grozić eliraj- 
kiem — dia powodów politycznych, grożą ad- 
mówieniem pomocy chorymi! Grożą strajkiem 
lekarskim ci właśnie, nie już strajk 
służby szpitalnej, ale każdy slrajk robalniczy 
wyklimają z pianą na ustach, 

Prawdziwe oblicze tych pamów objawia 
sią w takich wystąpieniach aż nadto wyraźnie. 


wskroś, obraca się w nim jak w swoim polnoju 
i kocha go. jak siebie. 

Walka z naturą, bromiącą swych bogactw 
straszliwym mrozem, przestrzenią i pierwotno- 
ścią w fe krainy tylko jednostki ściąc:, har- 
towne pod względem fizycznym i morzjnym:. 
Jest to rasa jakichś nowych zdobywców, uza- 
dząca się własnym kodeksem uiepisamym. 
Wśród bujności temparamectów, na tym tere- 
nie przygód, ryzyka i niebezpieczeństw pajrza” 
dziej — mecz zmamiemną => opisuje typy 
zbrodnicze, złodziejaszków i drabów. Są to 
|„kwiaty grzechu” cywilizacji. |. 

Świat poszukiwaczy złota podług relacji 
pisarza amerykańskiego opiera się ua kilku 
zaledwie prawach: prawo nietylalności wła- 
sności zdobytej, szacunek dla kobiety i honor. 
Złodziej, gwałciciel i wiarołamca jest ócigaay 
pogardą i — po krótkim sądzie — stryczki 
albo kulką. Dowcip, poxlstęp, chytrość, prze- 
myslitość, 'nteligencja znajdują wśród tych lu- 
dui mocnych uznenie. Woła, duch przedsiębior- 
ości i wytrwałość, siłą i żądza — 
tyzm — pogardę. Świat to z pewnością mewy- 
rafinowacy ale jakże mlody, piękny i ufny w 
siebie. 

-Z lubością opisuje Londer, również za 
mierający w walce z konąuistadonami bis” 
lym — Indjan Ich piękno fizyczne i pierwot- 
ność, ich obyczaje i religie. wodzów i sezama- 


Zwalczają be szewików nie jako bołszewików, 
ala ze stamewiska bolszewików ptawicowych. 

Najważniejszym zaś, choć staraanie tażo_ | 
nym motywem dążenia do strajku, jest chęć 
zaszkedzenia Kasie chorych ze strony miedstó” 
rych pp. lekarzy. 

Jest to jeden z przejawów tej sysiematycz- 
nej walki z Kasami chorych, którą prowadzą 
stowarzyszenią lekarskie i pp. Uapilialiści. 


z: ' HA” 
koiaa a malio. 
Plaga crożyzny, trapiąca inteliigewcje i 
słery robotnicze, wdarła się w jedną z najważ. 
niejszych dziedzin życiowych: pome lelcarstrą. 
Ze wszygtkich stron nadchodzą skargi ua 
pasek, uprawiamy prizez lexarzy, 


w 


jący nawet wyzysk kupców. Za wizytę w do- 
mu chorego lekarz pobiera 3000 manek; za 
poradę u siebie w domu — 2000 marek. Ope- 
racje chiunmgiczne lub akuszeryjne opłacane 
są nietylko dziesiątkiami, ale kmociami tysięcy 
marek. Nie jest tajemnicą, że zarobek dzienny 
przeciętniego tekarza wymosi 20,000 do 30,000 
marek. Lekarz więcej wsięty dociąga do 
50,000 marek dziennie, bardzo remomowzni: — 
często dio 100,000 marek dziennie, Tyleż zara 
bia mniej więcej chiuung i akuszen, niekouie- 
cznie pierwszerzędny. „Powagił” zarabiają dp 
5 miljonów marek miesięcznie, 

Jeżeli idzie o ludzi zamożnych, niechże 
płacą doktorom honcraria krociowę, Ale po- 
rieważ większość pacjentów mie ma nie współ- 
nego z paskarstwem, wię? nie podotna wydać 
ich na łup i wyzysk tem karygodniejszy, że tu 
chodzń o zdwowie i życie ludzkie, i 
biednych i najbiedniejszych, nie mających ün- 
nego punktu wyjścia. W prawidłowe zorga- 
nizowamych spoleczeństwach, chawięzują tak- 
sy lekarskie, ustanawiane przez władze w po- 
rozumieniu z zawodowemi organizacjami Te- 
kawskiiemi, AE: 

Wiadomo mi, ġe taksy te są nieskończe- 
nie niższe, aniżeli warszawskie. Znajomy mój 
zapłacił przed tygodniem  leliarzowi w Wie- 
dniu 200 koron (jako cudzoziemiec), kirajowey 
płacą mniej. Jeden c tutejszych pizemystow- 
ców, przebywający pod Drezaem, odyiledzą- 
my jest eaxdziennie przez zmakomitego lekarza 
dnezdeńskiiego, który tracąc ma sumą podróż 
około godziny czasu, oblicza za wizyte 200 ma- 
wek - niemieckich. Tie by nasi lekarze kazali 
sobie płacić? Dziesięć razy więcej. 

Czas położyć kres paskarshwu lekarskie. 


MI. 
J. Szybilło, 
PZBOPONYCZE 


Zplizka i zdzłeka. 


OD MAJESTATU DO CHGCHOŁA. 

Karol Habebuny jest już daleko: w Kon- 
stantynopolu, ma wyspie Malcie albo w dro- 
dze do Madery. Zawsze to nie byt Bonaparte 
i nie trzeba było ponosić kosztów dalekiej po- 
dróży aż ku wybrzeżom świętej Heleny. Wy- 
starczy wesołą Madera. Rząd węgierski, par- 
lament węg'erski ogłosiły detronizację, Karo- 
ia. Zita, księżniczka Parmy, siogtua oficerów 
służących w legji cudzoziemskiej we Francji 
i zamieszanych w awantury restauracyjne Ka | 
rola — zmusi <hyba ku żalowi „rojalistów 
wszystkich krajów“ pożegnać gpóźniony gen o 
potędze, Doi cesarsko-apostolskiego Aranjne- 
zu minęły i zdaje się, bezpowrotnie. Musia- 
łyby mastać imne zgoła czasy w Europie, mm- 
siałaby Europa jak się tego niegdyś obawiał 
Napclecn — stać się kozacką, Europą Lenina 
ną wapak, aby Habsburg czy dzieci jego mo- 
gli pomyśleć o powrocie na tron ojców. Euro" 
pa mimo wszystko chce być „republikańsk:. *. 
Mimo wszystko. Albowiem kadryl tragiktomi. 
czny Karola nie odbywał się bez udziału Eu- 
napy. Cała prawica europejska z zapariem 
tchu śledziła etapy poszczególne tej karko- 


nów porez drugi w życiu — pierwszy raz w 
dzieciństwie — pezaajemy i zgiębiamy a TOZ- 
koszą w książkach Londona. Attorowie ksią- 
żek i pokazywali nam sirote że 


waętrzną tego życia. London ukazuje rana 


wtięlrze mechanizmu i psychiki ludów pier- 
wolnych Ameryki, jak u nas Sieroszewski robi 
ło w.stosumiu do ludów pierwolnych Azji, 
Trzec'a sfera zainteresowania Londona, to 
przyroda, zwierzęta — zwłaszcza psy. Psy tak 
ważne miejsce zajmują w życiu poszukiwaczy 
zioła, jak u rolnika komie. To też w „Odysse! 
Północy" dwa wielkie i prześliczne opowiada- 
mua poświęcone s% psom. I naprawdę bohale. 
rowie tych mowel nie są ami trochę mniej oie- 
kawi, niż bohaterowie innych nowel, poświę- 
conych wytącznie człowiekowi, Autor „Przygód 
psa w Klondyke“ nie filozofuje nad duszą 
zwierzęcia — tylko ukazuje ją zam. Wnioski 
zesiąwia czytelnikowi, 
London jest doskonsłym artysią, zespsla- 
jącym się z maierjatem, który opracowuje. 
Nie mu mie jest bardziej dalekie, niż „szt 
dla smuki”. Wobec świata, jaki przedstawia, 
Lie popełajby nigdy kłamstwa „dla eztuki*. 
I stąd jeszcze jedza, bardzo cemna i rzadka 
redha — bijąca u każdej stronniey metelmość 
i prawda, ważkość etyczną słowa sumiennego 
i odpowiedzisiaego. Nie z „bezinteresowuej i- 
gry”. Ani szeżypiy kabotywiamu. Jasność, siłą 
i prawda, T 


"nr Joz 


icmnej wyprawy, którą miebawem zobaczymy 
na scenie.. dodawała ciuchy, pośredniczyła, 
rajiaowała aerzpieny, piaciia agettjau pra 
sovy. A gdy. W o, jak domet z kant 
zażamało, gdy t. zw. „wojska Karola kapi- 
tulowaly przed „armią* regenia, o Zrwią 
zdrukanych: rekach Mionihy' ego, gdy na rozkaz 
wielkiej Enienty małżonkowie Habsburg Zo- 
stali ujęci, w I 
alępntie zwiezieni na statek angielski, opiaja 
komserwatywzą nie przestawała prolestowaó. 
Czy úo. będzie wioska „Ideą Nazionale”, czy 
framouska „L'Aciión Framca'se", czy niemiec 
ka „Deutsche Allgenicine Zciiung”, czy. pob 
ski „Czas“ — jednorodna opinie we wszyst 
kich kcająch —: sympatyzowałe. polsrzepiałą 
na duchu, podtrzymywała a później wrotesto- 
wała z całej siły, liryoznio i patetycznie: „Taka 
som ec majestatu!“ — łamali dlonie, pierście- 
niami wyssdzane — ności wzzzsikich kra- 
jów. Pomyśleć tylko: siedem lat temm tem 
Kanot nazywał się Franciszek Józeś, ubówwia- 
ny od wszyskich ludów Austrii, ukochawy teról 
Aponyich i Andwessych — a dzś wnuk jego 
rózgami pędzony przez Bałkany, pośmiewisko 
tych samych „wismnych ludów i tych ludów 
przywódców. 

Mimo wszysiko — Świat odbył wielki 
szmat drogi od czasów Filipa hiszpańskiego! 
Dziś trzeba już wysiżku aby wżyć się w atmo- 
sferę, jaka otacząta dwór Burbonów w sio 
demnastym wieku. Filipa „z bożej łaski", Lud- 
wika „z bożej łaski“, Habsburga który, -jak 
wiadomo, trwał najdłużej i aż do końca był 
„2 bożej łaski”, aż pewnego dnia wszystko sa- 
łamało Się, jak u krateru wulkanu i odrazu 
caly ten majestat prysł. bez śladu i pozostafo 
po nim trochę (może za dużo) czadu, który 
ludy światła co parę micsięty o bóle glowy 
przyprawia. I tylko klasy bezpośrednio zaim- 
teresowane w majestacie i baldachimach i w 
dworskich urzędach mówia dziś o restaura- 
ciach tronów niedawno obalcnych. Świat po- 
wszechnego prawa wyborczego, powszechne 
fo nauczania, wolności obywatelskich, yelmo- 
égi sumienia i wyznania, rozdzału lWościota 
i państwa — tem świat nie chce słyszeć więcej 
o Burbenach, Orleanach. Habsbungach i Con- 
naughtach. Majestat stał wię juź w ówiado- 
mości tego świata -— ci ochołem, co siraczy: 
i sen płoszy. Sasi u mas pisarze, co nad tym 
upadkiem majestatu łzy romią. Alo z faltem 
Próżna dyskusja! Chlop i robolnik nie wie 
20 począć z — majestatem., 

I dlatego załamała się ekspedycja Karola 
węgierzirówgo. Dlatego jak Benesz krzyknął z 
wysokości praskiego Huradczymą iodezwala sią 
wielka Ententa. I pomimo wazysik'ch jezuie- 


sowa 


{kich gazet, organizacji, dyplomatów i genera- 


łów — Karol tie znalszł się w Gódlig a w 
klasztorze Tihany pod strażą żotnierzę-repu- 
hiikanów. I niema na świecie gazety mowo- 
czesmej liberalnej, radykalnej, socjslietycznej 
xtóraby nie była po stronie Bonewa i jega 
żodnierzy. Niema, I cała ta opinja z uczuciem 
ulgi stwiendzałą postępy likwidacji Habsbur. 
gady, Dosyć doświadczeń z dyrzstjami| z 
preiendemtami! z wojnami w- obronie -dyna- 
stjó!ł Świat od czasów Kopormika i Odrodzenia 
tyle obali? bałwamów, tyle zgasił gwiazd ma 
firmamencie, gwiazd malowanych i na firma: 
mencie tym kosztem głupoty i ciemnoty wry- 
czarowanych! Dawmiejsze gobeliny, po kiórych 
stępa? majestat — dziś splowdałe wiemą na 
ścianach muzeów, arcydzieła epoki, która nyi- 
nela inio wróci. Korony zapodziały cię gdzieś 
i mie sposób ich odnaleźć. Niema wi w Ssjnt. 
Denis grobów królewskidh, (Wicher historjł 
n.zmiósł je po świecie. Dzś po Wersalu chò- 
dzi p. Millerand, adwokat, urodzony z bieda» 
ków w robotmiczej dzielnicy Paryża, po Bur- 
gu wiedeńskim przechadza się — publicysta, 
po pałacach Fryderyka pruskiego — nobnt- 
nik Ebert, a Czechom penuje Massenytk, prote- 
sor amiwersytetu (zupełnie dak Wilson) 4 
Czechsmi nządzi Benesz, tegoż Masaryka m- 
czeń, dawny docent enciołogii w Pradze, 

Zamzło słońce Filipa hiszpańskiego i 
wspemmienie jego nie mówi do nas żywemi 
barvam? Matestatu. Strzezy tvlko i obrzydze- 
aio budzi w Eskurialu i gdzieindyiej 


Henryk Bezmaski, 
PURRZOPOPRER OOOO BREE ED EERIE EE ESSE 


Zapytanie. 


Zapytujemy p. ministra startu į miinósfra 
sprew wojskowych, u jakich funduszów sub. 
wiewcjonawiane jest pismo codzienne dla ofi 
oczów p. t. „Polska Zbrojna”. Prenumerata 
napawajo nie plodarywa kosztów wydawnietwa, 
gdyż na to oli Presumamiących zbył 
jest mat, pomimo iwpzelilniego modzaju rekka- 
my BW rodzaju połecania pima- w 
rozkazsch epecjalnych, zbierania pyeuumeraty 
przez komisje gospodarcze (ejposób stosowa. 
ny zwykle bandao mioehntnie mp, przy świąga- 
niiu funduszu zapon.cirawego dia wdów i sis- 
ros i badzo niestananiio kontrołowany). Pi 
smo samo poza dpii.afiera indermaoji 
t zw. wolskiowych (i. mm. przeważnie Bawet 
dla wojskowego obojętnych) sioi ma pozio 
mie przeciętnego Kurjerka. Oczymiście nies 
ma mawy o jakiejkciwiek miezelezuości oda. 
nia, lub nawet o posiadaniu jakiepozdiywiela 
zdania. Słowem „pospolita uwzędówika. W o 
kresie majsymatnych oszczędności "w wydań 
kach cówietowych wogóle, a w wojsku w soa- 
gólniości, enbwencja taka jest aliem papstega 
manneltrewisiwa, 
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ROBOTNIK”, piątek, 11 listopada 1921 r. 


<-trygi przeciw koopratywom kolejowym. 


Że Centr. Zw. Spółdz. Kolej. jest solą w 
wku paskarzy, to rzez zrozumiała, Liczy om 
przecież 140.000 udziałowców a zaopatruje 
(członkowie wraz z rodzinami) pół miljona lu- 
dzi we wszystk: e ważniejsze artykuły codzien- 
nej poirzeby. W ten sposób C, Z. S. K. pół mil. 

“jona odbiorców odciąga od sklepów prywat- 
nych, wydziera ich ze szponów lichwy towa- 
Towej czy żywuieściowej. X 

Siad nienawiść paskarzy do instytucji, 
która psuje im imieres, Sted walka przeow 
C. Z. 8. K., walka nie przebierająca w Środ- 
kach. Prowadzą ją paskarze zapomocą odda- 
nych sobie organów jak np. „Dwugroszówika”, 
która — jak to wiadomo — obrzuca od czasu 
do czasu C. Z, S: K. różnemi oszczenstwami, li- 
cząc naiwnie na to, że kolejarze w oszczerstwa 
uwierzą. 

Ale pokazuje się, że paskarze mają swo- 
ich agentów także między kolejarzami. Zna- 
łazły się bowiem wśród. pracowników kol, in- 
dywidua, które starają się wśród! kolejarzy 
podlopać zaufanie do ich organizacji spółdziel- 
czej, czepiając się w tym celu lada okazji, lada 
pozoru. 


Jak szlache!ną bronią taką walkę się pro- 
wadzi dowodzi takt, że intryganci chwycili się 
takiej sposobności jak nałożenie przez rząd po- 
datku na cuk er, by ukuć w lot przeciw Cen- 
trali kooper. idjofyczny i oszczerczy zarzut, że 
kolejarze płacić obecnie muszą drożej za cu- 
kier „z winy Centrali“, która „utopila kapita- 
ły w szmatach* i na czas cukru nie wykupiła. 

Ponieważ głup' ten zarzut ikoliportowany 
jest usilnie po wszystkich przestrzeniach, prze- 

| to dla wiadomości kolejarzy sprawę tę male- 
ży wyjaśnić publicznie, 

Z poborem cukru specjalnie ma się rzecz 

stak, że Centrala po otrzymaniu z Min. Apr. 
każdej dyspozycji na cukier, przeznaczony dla 
kolejarzy, zawiadamia zaraz Związki okr. by 
pieniądze potrzebne nadestały, poczem Centra- 
la należność sumarycznie opłaca i cukier ze 
Zrku cukrowników odbiera. Najczęściej jed- 
nak zdarzało się. Że Z-ki okr. na wezwanie o 
pmzysłamiie pieniędzy mie meagowaly, talk, że 
Centrala zmuszona była wykupywać eukien za 
pieniądze własne, przeznaczone na inne obro- 
ty i rozesłać ten cukier ma kredyt. Dopóki 
cukier był tańszy, było to możliwe. Z chwilą 
jednak gdy cena cukru znacznie podsikłoczyła, 
rzecz stała się nawet dla tak wielkiej instytu” 
cji trudniejsza, ze względu na to: że chodzi tu 
przecież o enopatnzenie  dziesiądków tysięcy 


Tak tedy bylo z cukrem za sienpień. Po 
etrzymaniu dyspozycji z Min. Apr. zażądała 
Centrala telegraficznie od okręgów nadesłania 
pieniędzy. Okręgi jednak wezwania tego nie 
c 2 jedna Warszawa złożyła pie- 
wiądze 18 sierpnia, To też Warszawa otrzy- 
mała 7 wagonów, bo taką tylko ilość zdołano 
do 1 wrześnię wydostać, 

Należy odać. że z końcem lipca otrzy- 
mała Centrala dyspozycje na cukier lipoowy, 
zwykly i nadkontyngentowy i gotówkę, jaką 


mogła na to przeznaczyć, za euk'er ten wpa- 
eita, nie czekając ma nadesłanie pieniędzy 
przez okręgi. Więc już z początkiem sierpnia 
wykupiła Centrala cukier włąsnemi pieniędz- 
mi, 

Gd$' przyszły zatem dalsze dyspozycje 
(cierpień i t. d.) musiala Centrala czekać na 
nadesłanie jej należności, gdyż trudno chyba 
żądać od związku, by dla cukru całą swoją 
działalność handlowa wstrzymał dlatego tyl 
iwo, że odbiorcom nie chciało się pieniędzy ma- 
destas. 

Prócz Warszawy więc nikt zresztą cukru 
sierpniowego nie. otrzymał, 

Tymczasem dn. 1 września rząd: podniósł 
nagle akcyzę na cukier o 120 mk. na 1 klg. i 
cukier z 77 mk. podskoczył nagle na 197 mik. 
Wykupienie cukru stało się więc tem trudniej. 
sze, zwłaszcza że okręgi dalej milczały, A tuze- 
ba tu dodać, że w tym samym czasie Centrala 
miała z Państw, Urz. Zboż. wykupić zaległy 
deputat mączny dla kolejarzy (niedostarczomy 
przez rząd w r. 1919 i 20) i musiała na ten 
oel zebrać wszelką gotówkę jaką miała, naduo 
dopożyczyć jeszcze 150 ml., gdyż rząd oświad- 
czył, że bez tego zboża mie wyda. A. rozchiodzii 
ło się o 1.400 wagonów. Ponieważ wyp 
tu większe ilości mąki na pracowników, | 
to: Centrala wykupując na czas deputat, 
szczędzała pracownikom w tem sposób po pi 
rę tysięży mk., które za tę mąkę musa: 
każdy zapłacić więcej w wolnym handlu, 

Związek zwrócił więc wszystkie swoje 
starania w tym kierunku, by wykupić 1.400 
wagonów zboża, co dla kolejarzy było nawet 
ważniejsze niż cukier. 

Dla wykupienia cukru zaś, musiał zwią” 
zek czymić osobne starania o pożyczkę, które 
jednak dopiero w pierwszej polowie paździer- 
nika zostały Ape ire pomyślnym rezulta- 
tem. Tymczasem akurat w pierwszych dniach 
października rząd. © czem znowu nikt nie wie- 
dział, akcyzę czyli podatek od cukru podwyż. 
Bzył o dalszych 400 mk., tak że cukier z ceny 
197 podskoczył na 597 mk! Ziealizowana w 


[jednym z banków warszawskich pożyczka, ur 


mrożliwita dopiero wykupienie tego cukru, ale 
już po podwyższonej cenie, driek? podatkowi 
tzędowenu. 

Jakżeż tedy można tu mówić o jakiejś 
wrzekomo winie Z-ku Cemttr.? 

Dlaczego kolejarze potrzebnych na cukier 
pieniędzy ma czas nie zebrali? Przecież ta 
prektyka, specjalnie tylko co do cukru, była 
dawno usialona, Dlaczego Okręgi pieniędzy 
mie nedestaty? Dlaczego cały ciężar. starań 
nietylko.e ouk'er ale i pieniądze zwalono wa 
Zarząd Centr.? 

Jeżeli zatem kolejarze płacić muszą obec 
nie za cukier dnóżej, niech podziękują za to 
w pierwszym rzędzie rządowi, który nagle w 
przeciągu paru tygodni podwyższył podatek na 
cukier o 500 mk., w drugim rzędz e zaś temu, 
że Cenirali ną czas pieniędzy mie madesłano. 

Kea, 


Przesilenie. 


Naczelnik Państwa chce ustąpić. 


W ciągu ostatnich kilku dni na czoło 
zagadnień politycznych wysunęła się spra- 
wa wileńska. Zbliżają się wybory do Sej- 
mu wileńskiego, które wymagają zdecydo. 
wanego określenia stanowiska Polski w tej 
sprawie. Wysuwają się przytem dwie kon. 
cepcje: jedna, aby wybory odbyły się wy- 
łącznie na terytorjum, zajętem p: woj- 
ska gen. Żeligowskiego, druga — aby ob- 
szar wyborczy objął również powiaty kre- 
sowe, które mocą ustawy sejmowej o or- 
ganizacji województw włączone zostały do 
Rzplitej, mianowicie powiaty wschodnie: 
bracławski, lidzki i wołożyński, oraz kilka 
gmin Grodzieńszczyzny, wyłączając miasto 
Grodno. Praktycznie drugie to rozstrzyg- 
nięcie sprowadziłoby się do ustanowienia 
w tych powiatach na pewien czas pewnego 
rodzaju „condominium“ (wspólnego zarzą- 
du) Rzplitej Polskiej i Komisji Rządzącej 
e środkowej, co wymagałoby uchwały 
sejmowej. , 

W ‘sprawie tej Naczelnik Państwa o- 
świadczył się stanowczo za zerzomym 
terenem wyborczym do!Sejmu eńskiego. 
Zaznaczył przytem, że o ile Sejm Rzplitej 
nie poweźmie uchwały; rozszerzającej glo- 
sowanie na te powiaty i trwać będzie na 
stanowisku, że wybory mają się odbyć tyl- 
ko na terytorjum zajętem przez gen. Żeli- 
gowskiego — tó wytworzy się sytuacja wy- 
soge szkodliwa dla pomyślnego załatwie- 
nia sprawy wileńskiej, za którą nie będzie 
mógł wziać odpowiedzialności jako Naczel- 
nik Państwa, tembardziej, że sprawa wi- 
leńska lęży mu bardzo na sercu. Konsek- 
wencją niezgodnego z jego stanowiskiem 

tanowienia Sejmu, byłoby podanie się 
jego do dymisji. 

Oświadczenie to Naczelnika Państwa 
zostało zakomunikowane prezydentowi mi- 
nistrów w fonmie kategorycznej jeszcze w 
końcu ubiegłego tygodnia i od tego czasu 
stało się przedmiotem ożywionych, choć 

` -poufnych obrad Rządu i stronnictw. 


© 

Sprawą tą zajmował się komitet poli- 
tyczny ministrów, poczem p. Ponikowski 
odbył na ten temat konferencję z przewod- 
ezącym komisji zagranicznej, p. SŁ Grab- 
kim. Wypadki zaczęły: się rozwijać w b. 
szybkim tempie, gdyż Naczelnik Państwa 
prosił, aby decyzja Sejmu nastąpiła w krót- 
«im czasie i podobno postawił nawet ter- 
min do soboty. W ciągu dnia wczorajsze- 
go odbyły się narady stronnictw . sejmo- 
wych, na których żywo debatowano nad 
grożącem przesileniem. ANARA 

Na posiedzeniu zarządu głównego P. 
S. L. „Piasta“ po referacie politycznym pos. 
Rataja rozpoczęła się dyskusja, w której 
wyrażono jednobrzmiąca opinję, aby klub 
P. S. L. uchylił za wszelką cenę możliwość 
przesilenia na stanowisku Naczelnika Pań- 
stwa, któreby mogło wywołać groźne dla 
państwa następstwa. W dyskusji in merito 
w sprawie wyborów wileńskich szereg 
mówców wypowiedziało się za rozszerze- 
niem terytorium wyborczego. Uchwał obo- 
wiązujących dotychczas nie ięto. 

W klubie N. Z. L. obrady były bardzo 
namiętne. Pomimo że p. Skulski starał się 
nakłonić do zajęcia kompromisowego sta- 
ncwiska, większość klubu . wypowiedziała 
się za utrzymaniem w mocy uchwały sej- 
mowej o spornych powiatach — czyli prze- 
tiw rozszerzeniu terenu głosowania. 

Chadecy powzięli uchwałę o nieroz- 
szerzaniu terenu wyborczego, mozostawia- 
jące jednak członkom klubu wolną rękę w 
niegłosowaniu przeciwko rozszerzeniu te- 
rytorjum. 

N. P. R-owcy nie powzięli jeszcze żad- 
nych decyzji; prawdopodobnie jednak nie 
będą za rozciągnięciem głosowania na wy- 
mienione powiaty. 

Fndecy i p. Dubanowicz są z wytwo- 
rzonej sytuacji bardzo zadowoleni. Stawia- 
ją sprawę na ostrzu noża; naturalnie mowy 
iema'o tem, aby zgodzili się na wybory 
„rozszerzone“. Grożą, że podczas głosowa- 
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nia nad tą sprawa w Sejmie, zażądają aby |słownego twiendzenia, W ten sposób zostawił 
odbyło się ono imiennie, sądząc, że w ten |na uboczu bogałą statystykę Malopolski i Wiel- 
sposób steroryzują Sejm. Liczą się już z | kopplski i podwyższył w trójnasób prawie pno 
tem, że Piłsudski ustąpi i radzą o jego na- | ponowaną przez rząd daniaę tych dhielnic dla 
stępcy, oraz o przyszłym rządzie, któryby | przemysłu i handłu, opanią na statystyce lu- 
się utworzył po wyborze nowegó Naczelni- | dłuośdi. Projekt p Wierzbickiego sprzeczny 
ka Państwa i ustąpieniu w konsekwencji | jest z podstawowa zasadą daniny, równomier- 


„Lewiutana”, prąponniąc zmniejszenie stawki 
` | procentowej od kapitału akcyjmego. Zaś pized- 


tego obecnego Rządu. Naczelnikiem Pań- 
stwa miałby zostać... p. Trąmpczyński, pre- 
zesem Ministrów... p. Kortanty, z... p. Głą- 
bińskim, jako ministrem skarbu, M. Seyda— 
ministrem spraw zagranicznych, a podobno 
i p. Witosem — na stanowisku ministra 
spraw wewnętrznych. 

Co się tyczy stanowiska P. P. S., to to- 
warzysze nasi uważają, iż sprawa taka, jak 
włączenie kilku powiatów do terenu wy- 
borczego nie powinna być powodem ustą- 
pienia Piłsudskiego i że wogóle ustąpienie 
to w obecnej sytuacji byłoby wysoce nie- 
pożądane i powiększyłoby jeszcze zamęt, 
panujący w naszych stosunkach. 

Przypuszczać należy, że . przyczyna 
skłonności Piłsudskiego do ustąpienia le- 
ży głębiej. Piłsudski jest zniechęcony tą 
szaloną naganką, jaką przeciwko niemu 
prowadzi endecja ze swemi folwarkami — 
oraz tem, że p. Skirmunt prowadzi polity- 
kę zagraniczną, nie porozumiewając się 
wcale z Naczelnikiem Państwa. Endecja 
postawiła p. ySkirmuntowi jako . warunek 
popierania go, że w polityce zagranicznej 
nie będzie liczył się z Piłsudskim. 

AA 


Rada Ministrów obradowała wczoraj w | 


pelnym składzie w Belwederze” pod prze- 
wodnictwem Naczelnika Państwa. 4 

Na posiedzeniu tem deszło do porozu- 
miem między Rządem: a Naczelnikiem 
Państwa ma podstawie formulki kompro- 
misowej. 

„_ Chodzi teraz o przyjęcie tej formułki, 
która nie podlega jeszcze ogłoszeniu, przez 
Sejm. W sprawie tej konferował wczoraj 
wieczorem p. Ponikowski z przedstawicje- 
lami klubów: tow. Barlickim, p. St. Grab- 
skim, p. Skulskim i p. Chądzyńskim. 

Dziś o godz. 10 r. ma sie odbyć narada 
przewodniczących stronnictw sejmowych. 
Następnie odbędzie sie posiedzenie: komi- 
sji zagranicznej, ma którem. niezawodnie 
poruszona będzie i sprawa wileńska. 


; : LK m 
Bronika sejmowa. 
Dziś o godz. 2-ej po poł. odbędzie się 
w lokalu Z. P. P. S. ogólne zebranie Zw. 
Pols. Posłów Socj. Sprawy nadzwyczaj waż- 
ne. Obecność wszystkich tow. tow. posłów 


| konieczna. 


WYLAZŁO SZYDŁO Z WORKA. 

Wczorajsze płosiedzeiia podkomisji dani- 
| nowej dało kilka ciekawych momentów, cha. 
| rakterynjących „stosunek poszczególnych grup 
sejmowych do daniny. Otóż p. Wierzbicki: wy- 
stapit z daleko idącą propozycją  oboążenia 
przemysłu i handlu dnobnego, ale wziął go- 
raco w obronę wielki przemysł, jako prezes 


siawiciel interesów chlopsktch, p. Kowalczuk, 
okazał się gorącym zwolennikiiem płacenia da- 
mny przez przemylsł i handel, ale starat się 
oszezęchić molnicowo. Tak ta kapiłaliści są 
zwolennikami daniny, ale chcieliby, żeby pta- 
cii ją chlapi , i maodwwót. - 

Referent Wierzbicki. przedstawił projekt 
danimy od mieakcyjnego - przemysłu i hangi. 
Wedlug projektu. rządowega, polegającego na 
bandzo mieścistych danych przy mnożaiku tego 
putdjelktu. przemysł i handel niieakcyjny w c 
łem jpaństwiie placiiby 12,548 miliony, m czego 
należy potnącić 10% na ulgi, a zatem zostaje 
11280 miljomów, podczas gdy: przy zastosowa 
niu danych m Wienzblidkikigo, daniinia z tej ka. 
tegorji. przywiostaby 25 miliardów, a po patra- 
cenit 10% — 22,500 mityęnów. Do wy- 
niku dochodzi p. Wierzbicki! podwyższając da 
nine z przedsiebiorstw tej kategorii w b, Kró- 
iestwiie z 4600. milionów ma 12,400 miljonów. 
Z restuty państwa podniósł kwotę z 5 múlja- 
dów ma 12,400 milionów, przyczem podwyżrza 
mnożnik piłanwszej kategorii pateatów o 14%, 
w inych kategoriach od 0 do 33%. Podsta- 
wę obliczenia dla całej Polski stanowiłyby 
zasady podatku patentowego obowiązującego 
w ib, gaborge rosyjskim. 

bla daniny gd spółek akcyjnych proponu 
je referent obniżenie proponowanych przez 
rząd 15% lod kapitału akcyjmego do 74%, 
przyczam odjpadlby też projekt mądu obłoże- 
ia przewadutowanych nuchomości spółek ak- 
cyjnych. 

Pp. Grabski i Kolischer wnieśli, aby da- 
nina z go5podanstw rolnych zamiast propono- 
wanych paaga rząd 70 miljardów. wynosiła 50 
mifjardów,  , ś 

Pos. Kowalczuk  Kkrytykiyje metode obti- 
czeń p. Wierzbickiego, polegającą na falszy- 
wym szacunku majątku nanodłowego, 

P. Wierzbicki jest znakomitym buchalte- 
nem, który umie przystosować wynik rachun- 
su do postawionej tezy. Z. opliczeń p. Wienz- 
biełziiego jasny jest wynik uprzywilejowania 
dwóch kategorii: wielkiej własmości i kapfilału 
śkeyjinejgo, Płędczas gdy neterent bandłąo ob- 
lilie posługuje się materialem  liczbowym, 
sprzytjającym jego dążeniom, tam, gdzie cytry 
stają ale miedogodne, ogranicza aię do golo- 


nego jej mukladu, pmystosowanego do siły 

płańniczej, Danina gospodrstw nciaych musi 

być postępową, jeżeli niema zwrócić przeciw 

sobie głosów stronmuctw włościańskich. Co do 

stopnia progresii — przedstawi odpowiedni 

wniosek, Klub P. S, L. widzi zasadniczą mie- 

możliwość pypierania daniny| po wczorajszej - 
uchwale, dającej obrzannikom swobodę sprze- 

dawania gruntów dla zapłacenia daniny, z zu- 

pelnem pominięciem reformy rolnej. s 

Dalsze obrady dziś o godz. 10 vamo. -W 
obradach weźmie udział minister skarbu, 

FINANSE MIEJSKIE, 

Komisja  skarbowo-budżetowa załatwiła 
wczoraj w drugim czytaniu rządowy projekt 
ustawy o finansach miejskich. Ustawa ta 0- 
twiiera dla miast nowe źródła dochodu. Z dzie- 
dzimy podatltów pośrednich wprowadza się 
miejski podatek obrotawy, którego mocą 
wszystkiia obroty towanowe, przywóz do miast 
i wywóz będą oblożome podatkiem 0,4%. Po- 
zonie klrjobina ta stawka może stać się bardzo 
uczężiwą, gdy obroty te nastąpią klkakrotnie. 
Wynikiem będzie mowie podnożenie towarów 
i usług «publicznych. Taktże bilety kolejowe 
i bagaże będą obłożone podatkiem ma izecz 
miast, 
"Poza podatkiem od  niienuchomeści miej- 
skich, jednolitym na cąłym obszarze Rzplitej, 
(ny Małopolsce odpadnie podatek domowo- 

mszowy) gminy, będą miały prawo nakladać 
podatek cd komornego. 

Wniosek iządowy, aby podatek ten ścią- 
gali wfaściciele nieruchomości w formie do 
datku do komornegoje został odrzucony wzzyst- 
kiemi głosami przeciw głosowi p. Federowi- 
CUAL. 

Tow, Diamand uzasadnił stanowisko swe 
w tej sprawie w tem sposób, ġe i lokatorzy nie 
mecgący zapłacić tego wysokiego podatku (w 
Warszawie dwukrotne komorne) za niepłace- 
nie podatku mogliby dostać eksmisję Byłaby 
to represja, mie grożąca nawet wskutek maj- 4 
złogluwszeęgo odmawiania państwu podatków. K, 

Komisja przytęla wniosek tow. Dhamamda, | 
by na wypadek emiany ustawy o cehrenie lo. 
katorów stawki ustanowione przez zarządy M 
miast. podlegały pomownemu zatwierdzeniu Í 
madu Komisja przyjęła taż inny wniosek bow. n 
D.awańda, by ostateczna decyzja «> do grzy; A 
wien i kar, wymókających z tej astawy, odida- 
na była sadom, a nie władzom administracyj» É. 
uyr. jak pazewiiduje projekt rząd wy Wnige ża 
sek, aby i gmachy rządowe placiły pudateę | i 
mieszkaniowy, został również przyjęty. 
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Porządek  daźbnny dzisiejszego posiedzenia y 
Sejmu, d godu 4 po poł, obejmuje: id 

1) Pienze czytanie ustawy o reguloweniu 
podatków bezpośrednich oras oplat stemplowych 
(należytości stemplowych i bewpośrednich) na ob- 


szarze Raeczypogpolitej Polskiej, i RN 
2) Pierwsze «czytanie ustawy o sprzedaży e 
gunt na stacji w Czempinie, z 
3) Ustne sprawozdanie komisji regulaminowej id 
niętykaimości poselskiej w sprawie wniosków o eg 
wydanie posłów; 1) Franciszka Krempy, 2) Ka, UB. 
Okonia, 8) Tomasza Dąbala. | MA 
4) Usine sprawozdanie komiefi prawniczej wi M 
przedmiocie ustawy © dobrach rodzinnych w b. R 
dzielnicy pruskiej. ji KT 
5) Usine sprawozdanie komisji rolnej o msta- gó, 
wie w przedmiocie zmiany art,/1178 Ustawy Le- a. 
karskiej. sj 
6) Sprawozdanie komisji zdrowia publicznego A 

w sprawie mmiosków posła Weinziehera, posta., SH 
Krempy i posła Dabala, dotyczących sapitalnietwa sA 
w Rzeczypospolitej Polskiej. 3 
7) Sprawa naglości wniosku posłów: Deb- (54 
skiego, Bndmana, Bobka i tow z Klubu PSL. 3 
„w sprawfa wyjazdu ministra spraw zagranicz- 5 2 
nych p. Skinmunta do Pragi. i zawancia umowy r, tej 
bandlowej ú politycznej z Qzscho-Słowacją. s dp 


Kronika polityczna. 


KONFERENCJA Z TOW. UKRAIŃSKIMI. (R 
W niedzielę ubiegłą tow. tow. M. Niedział. 
kowski i K. Pużak, udali sę do Lwowa w ce aa 
poinformowania się o stanowisku ukraińskih € 
kół socjalistycznych wobec projektu autonomji 
terytorialnej dla Galicji wschodniej. vrhy 
Towarzysze nas. odbyli przedewszpstkiem 
rozmowę z tow. Mikołajem Hankiewiczem, 
który reprezentuje przyjazny Polsce kierunek 
w socjalizmie ukraińskim. Tow. Hankiewicz o- 
świadczył, że jego zdaniem program automor 
miczny jest dp przyjęcia, zwłąsz'za jeżeli te- 
rytorium autonomiczne obejmie wszystkie po- 
wiaty Małopolski wschodniej o ludności prze- 
ważnie ukraińskiej. Pozatem odbyła się dluż. zd 
sza rozmowa z kienown kami grupy „Wperee 
dw”. Ci ostatni wyrazili pogląd, że niepodobna 
mówić © porozumieniu się w chwili, kiedy por 
lityką adm nistracji miejscowej uniemożliwia 
wogóle legalne życie polityczne społeczeństwa 
ukraińskiego. Jeżeli kloś ma skrępowene ręce 
| nogi, nie można mu pokazywać kawałka chle- 
ba i pytać, czy choe go zjeść. Przedewszyst- 
kiem musi nastąpić zaprowadzenie stosunków 
konstytucyjnych w Galeji wschodniej. Narazie 
powarzysze z „Wperedu” nie czują się upraw. "34 
uieni do skladania jakichkolwiek oświadczeń; © 
prezes grupy tow. Lew Hankiewicz jest uwię* = 
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zony, inni członkowie C. K. muszą sie miry- 
wać lub pazebywają zagranica. Po zmianie te- 
go stanu rzeczy. rozmowy: staną się możliwe. 
Przy tej okazji redakcja „Wperedu* pokazała 
naszym towarzyszom tekst listu dyrekcji poli. 
cji dwriowekiej, Która żąda od pisma zmiany 
tonu i kierunku pod grozą zamimięcia. 
MASOWE ARESZTOWANIA KOMUNISTÓW. 
IW aresztach policyjnych przy ul. L. Sapie- 
hy we Lwowie znajduje się około 70 osób, a- 
resztowanych przez policję, jako podejrzanych 
9 udziat w agitacji komunistycznej. Policja nie 
udziela żadnych informacji w sprawie areszto- 
wanych i nie podaje nazwisk, Niektóre mazwi- 
ska przedostały się jednak do wiadomości pu- 
blicznej. W Drohobyczu aresziowano Olgę 
Kocko, Juljana Paszkę, Mikołaja Stwińskie. 
go (2?) i Natana Adiera, oraz 10 osób podej- 
rzanych o spisek komunistyczny; w Przemy- 
ślu aresztowano profesora ukr. gimnazjum Laui- 
bowicza i uczmią tegoż gimnazjum Sobola; w 
Mikwlińcach Włodzimierza Martynkiewtcza i 
wielu innych. Wszystkich aresztowanych przy: 
więziono do Lwowa., 
GDZIE DWA URZĘDY SIĘ KŁÓCĄ. TAM 
PAŃSTWO DOKŁADA, 
Z powodu niezgody panującej między 
kierownictwem kolejowym w Baranowiczach 


_ a generałem Bilewiczem, kierownikiem P. W. 


L (pogramiczne wojska inspekcyjne) dyrekcja 
kolejowa wileńska skarży się przed! polską de- 
jegacją repatrjacyjną w (Warszawie, że za © 
statni okres 3-miesięczny skarb państwa (po. 
niógł straty 14.318.160 marek. Straty le wyni- 
kają z tego, że gen. Bilewicz umyślnie prze 
trzymuje wagony, przeznaczone dia wchodź- 
ców, w celu robienia na złość dyrekcji kole- 
jowmej, bedac o coś na tę dyrekcję obrażony. 
Dyrekcja kolejowa prosi zatem, aby polska de- 
legacja repatrjacyjna załatwiła te sprawę i zło 
usunęła. Według wykazu przedstawionego 
przez dyrekcję kolejową gen. Bilewicz zatrzy” 
mał wagony w ciągu 357.964. wagono-godzin, 


kJ : 
za 
_P. Skirmunt oświadczył ua Komisji spraw 
zagramicznych, że przedstawiciel Polski w Mo- 
skwie, p. Tytus Filipowicz, postawił „ultima 
tum“ Rządowi sowieckiemu (we wnześniyz) bez, 
wiedzy i zgody Rządu. (Wbrew temu oświad. 
cenin dowiadujemy się, że nota, złożona przez 
p. Filipowicza Rządowi sowieckiemu, zyskała 
uprzednio aprobate: Rady ministrów (p. Skir- 
munt nie był, zdaję się, na tem posiedzeniu). 
% 


+è 
W tym tygodniu oczekiwany jest przyjazd 
do Suwałk przedstawiciela Ligi Narodów na 
Wileńszczyznę, pułkownika Chandigny, dla in. 
spekcji pasa pogranicznego pomiędzy Polską 
a Litwą i wyjaśnienia sytuacji w pasie po- 
granicznym neutralnym. 


e 
Biuro Prasowe Ministerjum Skarbu komu- 
nikuje: Rozsiewame ma G. Śląsku pogłoski, ja- 
koby Rząd polski zamierzał stemplować pie- 


- aiądze papierowe, są z gruntu <łalszywe. 
$ 


> t 
Wysoki komisarze w m. Gdańsku Hacking 
wraz z małżonką, urządził onegdaj w swych a- 
pantamentach przyjęcie, na które otrzymali 
zaproszenie przedstawiciele świata polityczne- 
go Polski i Niemiec. (PAT). 
à kj 


wy 
©. W końcu paździemika ukazały sie poraz 
pierwszy” zobowiazania R. S. F. R. 8, .(objaza- 
tjelstwa) w adcimkach po 1. 5, 10, 15, 20. 25 
t 30 miljonów rubli sowieckich, jako kapdtst 
zakładowy nowego Banku Państwa. Kapitał 
ten ma wynosić 2.000 miljardów nubli sowiec. 


1 


* 
Ilość rubli srebrnych bitych w mennicy 
petersburskiej przekroczyła już sumę 3 miljo- 
nów. Y 


, 


Z Rady Miejskiej. - 


Budżet Straży Ogniowej, — Nagły wniosek w spra- 
Wie zajść z iuwalidami — Z za kulis teatru p. Hel- 
lera, — Uczczenię Herberta Hoovera, 


L Przed przystąpiewiem do porządku dziennego 


. wsłorajszego posiedzenia przewodniczący r. Nowo- 
„|iaewiła sie w pożyczonych sukniach teatrów miej- 


„iR i 200% od zasadniczego komiornego za 
lokale mieszkamiowe oran m wysokości 309% od 


zasad. komornego od lokali handlowych i przemy- |” 


slawych, Zwolniońe są gd podatku mieszksiziowie- 


| go lokale instytucji miejskich, lokele szkolne 4 ie 


stytucji dobroczynmych omas Świątymie wszelkich 
wyznań, Podatek obowiązuje od 1 listopada r, b. 


| przychodaie i 188 mil, mk, w rozchodzie, R. M. 
„ przyjęła. 


W drugiem czytaniu uchwalono wyżednamie od 


- Rządu zaliczki w sumie 28,460 tys, ma jednorazowy 


zasiłek nadzwyczajny do płac pobranych przem to- 


o dminiikków miejskich w werwau, oraz zaliczki (w Su 


U 


„ROBOTNIK, piąfek, 11 listopada 1021 r. 


mie msza ESSE — ma wypłatę dodatków dro- , sprawile górnośląskiej. Przewodniczy! dyrek- 

żyźniąnych za listopad. : tor ministerjalny Stąckhammer, a uczestn'czył 

Po przerwie R, M, jednomyślnie uchwaliła przy- | wy obradach również niemiecki pełnomocnik 

zmąć obywatelstwa hoporowe m, st, MWamsawy fe: ar. Schiffer i jego zastępca dr. Lewald. Oprócz 

lantwopowi amerykańskiemu Herbelowi Hooverowi. | zpw celnych omawiano także sprawę przy- 

W imieniu klubu PPS, wiceprezeg tow, JAW | wozu i wywozu w związku z postanowieniami 
rowski złożył następujący decyzji genewskiej. 

nagły wnioCgek: 


PRZYGOTOWANIA RZĄDU NIEMIEC- 
W środę zrzeszenie inwalidów  nrządzito KIEGO. 
wieg i pochód pod Sejm, w celu wysłania de- 
legacji do p. Marszałka Sejmu ustawodawcze- | stanu dr. Lewald i podsękmetarz. stanu Gepert 
go z żądaniemi inwalidów. O pochodzie p. | w najbliższych dniach przybędą do Wrocławia, 
Marszałek Sejmu był zawiadomiony i, jak po | skąd udadzą się na Górny Śląsk, gdzie obra- 
dają pisma, odpowiedział, iż delegację przyj: dować ibędą z przedsiębiorcami i przedstawi- 
mie i że policja pod Sejmem jest skonsygno- | cielami urzędników i aobotników, (oraz z wha- 
wana nie przeciwko pochodowi inwalidów, | dzami pańsiwowemi i komunalnemi nad kwe- 
Gdy pochód, poprzedzany przez kordon kalek- | stjami gospodarczemi, jakie wynikają z decy- 
inwalidów, zbliżył się do ulicy Wiejskiej, spo- zji konierencji Ambasadorów, onaz przyjmą 
tkal się z policją, która się na inwalidów rzue | do wiadomości życzenie ludności z terytorjum 
aila z'bronią w: ręku, Pisma podają opis, wno- į plebiscyttowego, jako też z' reszty Śląska. 
aT naie w żyłach. Oto wiezłony m wóżki|. - ScŁAD KOMISJI GRANICZNEJ 
inwalida bez nóg, został stratowamy kiilkuma- | ż w y 
stu zaś, wilókących się o kulach, w pierwszym | Morawska Ostrawa, 10 listopada. (PAT).-— 
szeregu kalek, byłych obrońców naszego kra- Pismo niemieckie „Morgenpost* donosi, że ko- 
fu od inwazji rosyjskiej diężko poraniono misja, której zadaniem jest wyznaczenie grar 
Jak uragowisko wygląda zapewnienie ną. | cy na G. Śląsku, rozpoczęła.swe prace w u- 
ozelnika policji, iz zajście zostało wywołane | biegłym tygodniu w Opolu. Komisja ta składa 
nieporozumieniem, A się z 7 członków, sec boo z przewodni. 
. Rada Miejska powinna mjąć się za tymi, j /2rego generata Duponta omz przedstawicio- 
którzy wią i życiem swojem bronili kraj; gEolski, Francji, Niemiec, Anglji, Wloch. i 
nasz, jego wolności i niepodległości | ji. Przedstawicielem Niemiec jest Treu- 
Wobee powyższego R. M.. uchwala: tIĄF. Polske weprezentuje hr. Szebeko. General 
1) Poleci B5: NEA AC M Dupont otrzymał od Konferencji, Ambasado- 
e i GORA rarik vig wskazówkę, aby marazie granicę teryto- 
zydjum miksta zwrócić się z asica a 1 lna wymierzać w tea sposób, by ńie siwa- 
daniem do Rządu ukarania winnych organów, kp re Etyka ai rek go- 
pali 3) Rade M. uchwala powołać do ayeta spodaych Komisja greniomara'o mma prama 
miejski komitet opieki nad inwalidami, z m-' PTO €orenia zna Pi wowiatemih 
działem przedstawicieli społeczeństwa, Rada; ikea ro gg ipee wi 
b Rao az wanej Ea ca, |507wości możliwą jest jedynie przy obustrom= 


Berlin, 10 listopada. (PAT). — Sekretarz 


AA A T LE i e nej zgodzie Niemiec i Polski. 

pliższym PEC" ip Rada Miejską. i paian nastapi w trzech etapach, a miamowi- 
„, Uznsadniał wniosek r. tow, Jaworowski, który: cje nczpocznie się na północy, drugim ótapem 
jalgo ODRY świadełk, midziiałt z hatersicie zadhiol i będzie południowa część granicy, a ostatnim 
wywanie się policji w stosuniu do bezrękich i bem | oranica w okręgu przemystowym. 
nogich kalei, Tow, Jaworowski przypomina te sio wsze I 
bowiązmnńim, jakie (Rząd, Sejm i społeczeństwo im | 5 | 
przyjęty wobee inwalidów, e z czego imwalidzi nej MOWA JI JAJ (UB) i c M 
nie otrzymali, Zaliczki w sumie od 2000—5000 mk,| © JI j i 
anasięcnie dia manay, kiócy smeet 1009; ski 0. 0 W DNAMZAWE COIN 
ności do pracy, są urągowiskiem i naigrawantem | Praga, 10 liletjopada. (PAT). Na najbliż 
się mad tymi, którzy życie i zdrowie ponieśli w o- | zem posiedzeniu parlamentu czeskiego Toz- 
fierze Ojczyźnie, | połeznie cię -dyskusja nad umowa poldko-czó- 

Przeciw 'wnioskowi przemawiał r.r. Jeniktowi | ską. Będzie ona się toczyła w ten sam sposób, 
ski i Wilczyński, Popierali wmiosek rq, Nowicki, | jak w swwim czasie dyskusja mad umową miie- 
Lew i Łypacewicz, Rad. Eypacewicz w całej roz" | dzy Czetchosiowacią a Jugosławią i Rumują, 
ciągłości popiers wniosek PPS., wychodząc z rało- | to znaczy, Że jedynie przedłożone będa par 
żemia, że społeczeństwo powimno się zająć łosem lamentowi: da uchwaly umowy handlowe i go. 
inwalidów chociażby przez wzgląd ma emmję, fej Spodarcze. Umowa polityczna z Polską będzie 
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samodzielne państwo. 


Wyznaczenie | 


Nr. 305. 


1918. Decyzja konferencji ambasadorów wms- 
je rząd żlbański w' Tiranie, 


— Wielka Brytanja uzuale Albanię, jako 


— Rada Ligi Narodów zbada na posiedze- 
nim, które się odbędzie w Paryżu 18-go listo 
pada, sytuację, wytworzoną przez} kowfliirt 


1 y 
ia Raikanath. 
POWSTANIE CZARNOGÓRCÓW. 
Rzym, 10 listopada. (PAT). (Havas). 
Ctarnogórey, korzystając z kłouiliktu serbsikio- 
albańskiego, wystąpili przeciwko Jugosławji. 
Jeden z bataljonów czarnogórskich miał zająć 
górę -Łowczym, ważny paukt strategiczny. 
PROKLAMOWANIE NIEPODLEGŁOŚCI 
CZARNOGÓRY. 5 
Rrym,* 10 listopada. (PAT). (Wied. B. 
K.). — Markowiz, przywódca powstańców 
czarmogórskich,  pnoklamował samodzielną 
rzeczpospolitą czarnogórską. Rząd serbski po- 
czynił kroki w celu zlikwidowania tego ruchu. 


Popisuje się w Parpi. 


Paryż, 10 listopada. (PAT). (Havas). Pio- 
set polski ka Lutosławski miał dzisiaj w In- 
stykucie Katolickim pierwszy odczyt z zapo- 
wiledzialnych pięciu konferencji, moszących ty; 
tut „Polska wobec powojennej Europy", Li- 
czmiie zugramadzona publiczność przyjęła gorg- 
cymi oklaskami przemówienie posła,  latóry 
przypomniał dzieje Polski od czasu jej rozbio+ 
rów do chwili wybuchu wojny, omar wskazał 
na poważne problemy, jakie stoją przed! rzą- 
dem zmańrtwychwistałej Piodsiki, 


Wiaionosci tleqraficzm. 


— Ze względu na rokowania ang,-irlandzkie 1 
ne sprawę bezrobocia w Amglji, Lloyd George nie 
weźmie udziału w otwarciu Konferencji Waszyng- 


— Briand powołał do Waszyngiomu ministra 
adbudowzy, Loucheua, 

— Do Berlina przybyła komisja Ententy dla 
spraw odszkodowań, w celu zbadanie stanu gospo 
darczego Niemiec, S ł 

— IW Porto Rose obnadowały: podkomisja dø 
spraw. komunikacji telegraficznej i telef, oraz iro- 
lejowej. Postanowiono duió szereg uła. 
twień komunikacyjnych i celnych, 

— Reuter oglasza note, stwierdzającą, id wy- 
miana zdań między rządem angielskim i greckim 
prowadzona jest w dalszym ciągu. 

— B, minister Ferid Bej zostag miamowanmy 


sprawmiość i doskomsfosé, Ammja powinma mieć najpierw zakomunikowana Lidze Narodów, 4a (przedstawicielem Amgory w Paryżu. 


przed oczyma żywa dowody, że państwo i społe- dopiero później ogłoszona oficjalnie'w'Rzeczy-| - -— Donoszą z Teherami, 46 
á i e krowali oddział żandarmerji, składający się z 600 


pospolitej Czechosłowackiej, 


Ourda  HabobkzgóW 


NOWE ZOBOWIĄZANIA RZĄDU WĘGIER- 
SKIEGO. t 


czeństwo nie zapomiają w tych, co bromię ich byta 
i całości, 

Rad, dr, Zawadzki przypomiaa o fundacji miej- | 
skiej dia imwalidów, której zakres czymiiości nale- 
żałoby mozszerzyś 

Po przemówieniw rr. Brzezińskiego, Wysodkie- 
go oraz powtórnie tow. Jaworowskiego — R, M. 
wniosek kluby PPS, uchwaliła, 

Na miejski fundusz imwialidzki r, Wysocki przy 
tej okazji zadeklarował 850 tys, mk., zaś wicepre- 
zes tow, Jaworowski w imieniu. warszawskiego 
OKR. na ten sam cel mk. 100.000. 

Tow, Hołówko zgłosił do Prezydjum R. M, nar 
stępującą interpelację: 

Czy prawdą jest, że (przedsiębiorca pry- 
wałny Heller, dyrektor operetki „Nowości“, 
wbrew warunkom umowy, zawartej z Megi- 
stmatem, korzysta z malarii teatrów miejsieich, 
a madto używa do wystawienia swych opere- 
tek: cennych kosijumów, stanowiacych whas- 
ność opery miejskiej? 

Jeżeli powyższe fakty są prawdziwe, fo co 
Magistrat zamierza uczynić, sby na przyszłość 
mie mialy one miejsca, jako wysoce szikodlii- 
we dla interesów teatrów miejskich, ~ 

(podp. T. Hołówiko i im.) 


Praga, 10 listopada. (PAT). „Lidowe No- 
winy donioszą, że rząd „węgierski zawiadomił 
oficjalnie mząd czeski oraz rządy Małej -Enten 
ly, że zastosuje się do rozkazu Wielkiej Buten- 
ty i przyjmie w: calej rozciągłości żądanie, aby 
Habsburgowie nie mogli być mięcej wybrany- 
mi. Wobec tego, żó ustawa o detronizacji Habs- 
bungów została już ma Węguwech uchwaloną, 
rągd węgilarskii qgłosi do tej ustawy apecjalny 
dodatek, zapewniający, iż Habsburgowie mie 
będą mogli nawet s drodze wolmej elekcji za. 
siąść na tronie węgierskim. Rząd węgierski 
postanowienie to swoje zakomunikuje takiże 
konferencji ambasadorów. 

INTERNOWANIE B. PARY KRÓLEWSKIEJ. 


Leafield, 10 listopada. (PAT).  (Radfo). 
Karol Habsburg z żoną przybędą prawdopo- 
dobnia m ciągy tygodnia do Fumchal na Ma- 
derze, pr towarzystwie hr. Hunysdytego i jego 
żomiy, oraz dwóch służących. Państwa sprey- 

ka” SER SU: 3 wisada | mierzone wyráziiy tządowi  pontugalskiemu 
RE OOO. KAZANÓW wdzięczność z powodu szybkiego załabwiienia 


nę sobie wczoraj w kuluarach Rady Miejskiej o tej, ©, = 4 ee ; 
jemnierej wędrówce dekorecji i rełcwizytów teatyów a E wizy z wysłamiem Karola 


miejskich do teatra p. Hellera, „Piękna Helena" : H 
Jąstamowienia konferencji ambasadorà y 


pomo weale mie byłaby tsk piękną, gdyby mis po- 


skich. f W ki ; 
fa s. P (PAT. Havas). Kon- 


aryż, © listopada, 


Telegramy. * 


„Mi miomani 
polsko-niemiecka. pragnie wejść w porozumienie z mocarstwa- 


'"ULTIWATUM DO NIEMIEC. mi, reprezentowanemi w konferencji, zanim 
Katowice, 10 listopada. (PAF). — Wy- {przystąpi do omówienia kwestji osoby nowe- 
dział polityemy Komisji Międzysejuszniczej i [go panującego, Rząd węgierski zamierza wy- 
Komisja polska odbyły ugrady «w sprawie roz- pełnić ustawę, kióra umożliwia wystąpienie 
poczęcia obrad mieszanej komisji gospodar- | przeciwko wszelkim próbom objęcia tronu 


cycję konferencji, zalkazującą powrotu na tron 


| czej. Kicmisja Międzysojusznicza zaproponowa- | przez Habsburgów lub innych pretendentów. 


ła wysłanie mowego ultimatum do Niemiec, | Konferencja ambasadorów powzięła również 

dotyczącego uregulowania spraw gospodar |uchwałę, ustalająca granice Albanji. Rządy 

czych. Polacy plan ten poparli. Albanji, Grecji, Jugosławji oraz Liga Nato- 
OBRADY W BERLINIE. dów otrzymają motytikację tej decyzji. 

Berliu, 10 listopada. (PAT). (Wied. B. K). UZNANIE RZĄDU ALBAŃSKIEGO. 
Wczoraj w urzędzie spraw zagranicznych od- Paryż, 10 Tistopada, (PAT. Wied, B. K.) 
było się posiedzenie subkom tetu dla spraw | Granica Albenji, ustalona na wczonajszem:po- 
celnych. Posiedzenie to ma rezpocząć przygo” | siedzeniu konferencji ambasadorów, różni się 
towania do rokowań niemiecko:poiskich w. tylko nieznacznie od granicy. wytyczonej wr, 


Habsburgom, Rząd węgierski oświadczył, że| 


Jadzi, 

— W Rydze został podpisany przez faneckie- 
go z jadliej strony i Wesmana z drugiej stromy trak. 
tat łotewsko-bolszewicki w ie opeji, i 

— Dn, 10 b, m, jako w rewoliueji w 
Niemczech, odbyły się w 7 pumktafa Berlina wiel- 
kie zgromadzenia, urządzone przez socjalistów. 
większości i niezależnych. ; 

— Z powodu zaburzeń między feszystami, któ- 
my odbywali kongres, a kolejurzam), ci ostatni nog- 
poczęli strajk, Z Rzymu mie odsusdł żaden pociąg. 
Izba robotnicza uchwalila rozpocząć strajk generali- 
ny d. 10 b, m, o pólnocy, 

— Rząd Rzeszy Niemieckiej rmyda! rozporzą” 
dzenie, wedlug którego handel dewizami został pode 
damy tak ścisłej komtroli, jak w czasie wojny, 


amm wana GZ Se 


Ruch robolniczy. 
2 żyda mali © 


Nalmwyczajne zebranie delegatów do 
Rady Kasy Chorych. W piątek, dn. 11 N- 
stopada o godz. 6 w lokalu O. K, R. (Al. Je- 
rozolimskie 6), odbedzie się nadzwyczajne 
zebranie delegatów do Rady Kasy Chorych 
z listy Nr. 5, na które proszeni są o ko- 
nieczne i punk e przybycie. 

Dzieje Rewolucji. W sbbote dn. 12 b. m. 
o godz. 7 wiocz w sali OKR. (AL. Jerozolimskie 
6), tow. posel. Norbert Banlicki wygłosi odczyt 
z cyklu „Dzieje Remolnefi” m. © „Rok 1848 
w Środkowej Europie", 

Odezyty o Dostojewskim. W mafblliższym 
czasie towąpose Kasimierz Czaąpiński, przy 
spód awtystó dramatycznych wygłosi 
2 odczyty, poświęcone twórczości Dostojew- 
skiego. 3 i 
Odezyt na Bradnie, z powodu obchodu recznt- 
cy Rządł! ludowego, w niedzielę dm 18 bm. mie 
odbedzie się. | 

Bibljoteka OKP. (AT, Jerozolimska 6). czymma 
w poniedziałki, środy i piątki od godz, 6—8 w.; 
posiada wiele cennych dzieł naukowych J beletry- 
styednych, Członicewie są proszemi e swrot książek, 
wypożyczonych przed 20 października do 20 bm, 


Książki dla Bibljoteki OKR. Upresza się człon- 


ków i sympatyków FPS, o zaefiarowanie zbytecze 


nych książek i broszur, lub też wypożyczenie ma 

Bzielnica Powiśle. Dziś o goda, 7 miecz. w lo- 
kalu dzielnicy (Soleo 68) odbędzie cię ubchód 
rocznicy Rząiu łudowógo, referat wygłosi tow. Za- 
wadedci. | 


l 


Nr. 305 


Drielniea N, Brudno, Dziś o godz. 6 po pol w 
łozelu dyielniey (Otkmicka 16), odbędzie się ogólne 
zobranie <alonkć v detasdley, 

Dzielnien Jerozolimska, Dziś o gudz, 7 wiecą. 
w Tokslu daeiuicy (Ohodmą 41) odbędzie się po- 
siedzenie komitetu, 

Dziełnica Śródmiejska. Dziś o goda, 7 wieca. 
w tolcalu OKR. (AL Jarozoliwskie 6) odbędzie się 
sosieczenie. komitelu cziejnioawego, 

Bizznsść piekarze PPS,! Jutro o godz, 7 wiecz. 
w bka dzieśnicy „Jerozolima” '(Ohlodma 41) od- 
będzie się walne zebradże koła piek rzy PPS. Przy- 
byaje ckowiąchowe Na porządku dziennym syłua- 
cja polityczna, 

Zabawa tewarzyską Klubu mamdolinistów vd- 
będzie się juiro o godz, 10 wiecz, m sati OKR, (Al, 
Jerozoliinslcie 6), na którą klub zaprasza tomarzysz= 
ki è towerzyszów, Korty wstępu nabywać możne w 
Sebretaniycie OKR. cd goda, 10—2 i od 5—7. 


Misi ZWOŻOWY: 


Z Komisji Centralnej Zw. Zaw. 


Wezoraj o godz, 18 odbyło się posiedze- 
nie Wydzialu Wykonawczego Komisji Cen- 
tralnej Zw, Zaw, przy współudziale przed- 
siawicielńi zwiazków; obecny był również tow. 
poseł Ziemięcki, 

Na porządku dziennym była sprawa: „„Związ- 
ki zawodowe a obecny kryzys ekonomiczny”, 
Usiałono szereg lotów, które polecono 
delezoiom Komisji Centralnej przedłożyć p.. 
Ministrowi Pravy i Opieki Społecznej na dzi- 
siejezom posiedzeniu w Min, Pracy. 

Delegację wybrano w następującym skia- 
dkie: ipw. dow, Ziiemiędki, Kwajpiskij Kawa- 
- lew i Szczerkowski. 

Zwiyzch prac, miejskich w Palsco (Al, Jesozo- 
likuskie 6), W dniu 18 listopada s, b, punktualnie 

o godm. 4 p. w Tokou Al, Jerozgl, 6, odbędzie się 
ogólie zebranie woćnych szkół i ochrom Wydziału 
IX-go, l 

Dziś pumieusinie o godz. 6,50 wiecz, w tolkalu 
Związku (Al, Jerozol, 6) udbędzie się zebranie de- 
legatów Wydegiu XVII, t. j. Wydziału Zsopatry- 
wania m, st, Warszawy, $ ; 

Baczność, tow, wędiiniarze! W niedziele dn, 12 
b, m, o gode. 10 reno w dokali Leszno 68 cibę- 
dzio wię wene zebranie sekcji wędliniarzy, Prosi- 

"my o liche przybycie, , 


Baczność młynarzet (W aiedzisię dm, 18 b, m. o 
godz. 2 pp. odbędzie się walne zebranie Sekcji 
miynerzy w lokebi Leszno 68. (Prosimy o liczne 

Ostrzeżenio. Czytamy w fiwowskim „Dzien- 
nimi Ludowym”: „W niedzielę pojawił się na 
zebraniu prganizecyjjwem sie. spad przemy- 
slu spożywozego jakiś tajemniczy osobnik, któ- 
ry z poczatku udawał posta tow. Niedzialkiow- 
kiego, mastąpniie przedstawiał sie i legitymicy 
wał świelkami jako poseł Dąbal, nim także 
ne był Przestrzega się wszystkie - związki 
przed takimi tajemajńczymi „obrońcami? mowo- 
tuńków, zby mie paść ofiarą prowokacji, 

M Zjazd dororeów domowych, robotników 
dziennych i stażby domowej odbył się w Krakowie 
BO październia.) Zegadł tom. Grochał, witając to- 
warzyszy m preminojć i zaznaczył, ża dozorcy dormio- 
wi muszą przeprowadzić ciężką welke z kamienica- 
uikemi, jeżeli pragną zrealizowania swoich celów. 
Do prezydium weszjj tow, Kania z Krakowa i Bta- 
żoweki < Przemyśla, gałka przewbdniczący, oraz U- ; 
rusrczak z Krukowa i Szimcheł Jan z Rzeszowa 
jako sekretarze. Nastepnie powiłtak Zeed w imie 
niu Ceutrelnej Komisji Związków zawodowych po- 
se] tew, Żuławski, rarmaczając, że burżuazja dhei- 
wa 4 zasdrosne (o swoja interesy pragnie utrzymye 
wać granice dawnych zaborów. Wblbec tego Zjazd 
dozonców msi dążyć do jednej silnej organizacji! 
zawędowej, chejnującej cale państwo, Puemawiał 
mastępode ġew, Jaworski, witając Zjazd imieniem 
Rady robotmiozej. Następnie odczytano iisty j tele- 
gromy z tycweniami pomyślnych obrad z Warszawy 
i z miast prowinejonałnych. Odczytano protokół z 


ść poprzedniego zjazdu, poczem tow, Pawłusiak złożył 


sprawoadznie kasowe, Po stwierdzeniu komisji re 
wizyjnej, że kolaci byly prowadzone w jałknajwięk- 
szym porzadku, achwalcno tow. Pawiusiakowi wo- 
tum zantrziia. W dalszym ciągu tow. Uruszczek zło- 
$yt spranwacanie © dzisłutności zarządu głównego 
i zermączył, że praca € walka była bardzo ciężka 
wobec silnie zorganizowanych wiaścicieli; zaznacza, 
że przyszky warzęd u wd pracować energicznie, aby 
posbulaty dozowców przeprowedzio. 

Po sprawczdaniach udzielono abeclutonjum w- 
siępnjącemu zamządowi, poczem przyjęto regulamin 
organizacyjny i przystzytono do wyborów: nowego 
zamądu płówrego, do którego wemi towamzysze: 
Wysciech Kania — przewodniczący, Józet Chmie- 
lowski i Kerwozmscczyk Andrzej — zastępcy, Grze- 
goms Uuusmzak i Tabe Franciszek — seknetarze, | 
Franciszek Pawiusigjc — Jol Socha, 
Stanlstaw Juryszyn, Antoni Wójcik, Wiladysław 
Kostylel:, Franciszek Pem, Wincenty Grzywacz Woj- 
ciech Berty), Frmaciszek Roman Michaił, 
Franciezok Jerzyk, " Agnieszka Jamroz (sutba dor 
mowr), Zygmunt- Kobylak (Przemyśl), Teofil Bo- 
lak (Oświęcim), Jan Szimcheł (Rzeszów) do wy 
dzieją Józef Papla (Bielsko Bida), Teodc:' Bla- 
żewsłj, (Przemyśl), Fendynand Majewski, Tomasz 
Kowsiski, Toraasz Koziama, Józet Makiełski do Lo- 
misi kemtrokującej ; Józef Grochal, Józet Wegrzyn, 
Wincenty Grzywscz, Bartlomiej Sadzik, Wojciech 
Kania i Framciszek Jerzyk do sądu polukownego 

Po zwydborze esrządu d załatwieniu  mniosków 
nastąpife dyskusfa, poczem uchiwalomo rezolunje, 
podnoszęcą m. innemi żądanie uspolesznienia ka- 
mienie, Zjada dozorców potępia awkodłiwą dia me 
chu roboiniczege robotę komunistyczną ù stáje na 


* 


AOBOTNIK piątek, il Retopada 1021 z. 5 


gńumcie mawodowym ezysto klasowym, opierając 
się ò Międzynarodówkę ameiardemską,  Zjand 
zwwaca się do postów  sbejalistycznych w. Sejmie, 
aby jaknejrychiej dełożyli wszelkich starań w kter 
rumku przeprowadzenia ustawy dla dozortów do- 
mowych, odnośnie do cennika. Rezolucja stwierdza 
również : „Zjazd uznaje potrzebę podnoszenia swych 
żądań i oażaleń w prasie socjalistycznej d uwąęża 
tygodnik „Prawo Ludu™ za swój organ zawodowy”. 
Zjazd zasyta serdeczne pozdrowienie towarzy- 
AaS przyłączonych do Polski ziem Górnego Ślą- 
Sk 
Po adśpiewaniu pieśni robotniczej tow. Kania 
zamiknął obrady zjazdu = 
a 


Rich kalturemo-tigiato 


Zwłąrek Polskiej Miodzieży Robotniczej „Sila“, 
Sedcretwrjat Zarządu Głównego i bibljoteka wwiąs- 
komy ayame są codz, od godz, 7--9 wiecz. (AL 
S-gu Maja 8), Książki wypożyczać mogą wszyscy 
członkowie Związku, 


| DZGWANIC ZA 

STRAJK TRAKWAJANZY W BERLINIE, 
Dun 9 b, m mebońnicy 1 nmzędnicy czierech 
przedsiębiorstw tramwajowych w Berlinie zastrej- 
kowali, ponieważ dyrekcie, mimo energicznych ią 
dań moboleńków, dotychcz"s nie przyjęty z powrotem 
do pracy wydalsnych poprzednio iunkcjonarjuszy. 
KRYZYS W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM W ANGLII: 
Dn. 9 b, m, Lloyd George przyjął delegatów 
związku górników i oświadczył im, że jest wiemo 
żliyyem udzielenie przemysłow. węglowemu subsy- 
djum 8 midjonów funtów, żądauego przez górników, 


Halom Kagga Toutan. 
WARSZAWA, otapa 17, TEL, 229-70; 


Polecamy nowości z literatury pięknej: 4 prym 


Od Asnyka do pootów wielkiej wożny, 


Wybór poezji 66 poetów pelsinich z lat 1863— 


1918 r., zawierający 389 utworów, Ułożył Jó- 
London Jack, Odyssea Północy. %0 mk, 
Miler J. N. „Lacn.aze Renan“. Poezje. — 

Mk. 300. — i i 
Norwid C. K. Promeihidion, Wydaf į ob- 

jaśmił Roman Zrębowicz 540 mk, 

Przegląd Warszawski, Miesięcznik ipo- 
święoony literaturze, sztuce j nauce, pod te 
dakcją dr. W, Borowego, Zeszyt 1-szy. 450 mk. 

Rittner T, Między mocą a birzaskiem. jPo- 
wieść, 880 mk. 

Skemarder, Miesięcznik poetycki pod re 
dakoją W. Zawistowskiego, Zeszyt X—XII. 
500 mk. 


Stait L. Skarb, Dramat, Ozd.opr. 480mk, | SG 


Tagire Rabitdran»th, Ogrodnik, Pieśni 
Wojnarowska Z, Słowa o skarbach alemi. 
250 mk. 
Wojnarowska Z, Rapt. Poezje, 126 mik, 
Żuławski J. Stera ziemia. Powieść, 540 mk, 


Głos! czytelników, 


Wyrzucanie na bruk. 
Szanowni Towamzyszet 


- Zamieszkali od lat wielu w gmachu mono- $ 


polu Państy. na Pradze, otrzymaliśmy wezwa- 
nie Sadu Okręgowego z nakacem eksmisji, 
gdyż lokale przez mas zajmowane, składające 
się z jednopokojowych ubikacji i zajmowane 
przeważnie przez radzimy wobfotnicze i rze- 
miieślnicze, przeznaczone są jakoby dla urzędr 
ników, państwowych | 

Zagułżeni: pozostaniem bez dachu nad 
gławą, zwrzcaliśmy się de różnych ministe- 
niów, umizędów i Komisarza Rządu m, st, War- 
szawy o pomłod Zwmacaliśmy się również do 
Urzędu mieszk. dostarczająd mu adresów 
mieszkań, będących na sprzedaż. Nie będąc 
p możności płacić za mie milionowych sum, jak 
to eiię obecnie praktę kuja, mieliśmy nadzieję, 
iż Umząd je zarekówiruje dianas Lecz i tu 
spolkał mas zawód, gdyż ioświadozano adm, że 
Urząd mieszkania canekwirują, ale my ich nie 
chrzymamy, bo on rekwimuje tylko dla umzędni- 
ków państwowych. Przeto zwracamy się db 
Was, Szanowni Towarzysze, z gorącym apelem 


o wbefanię, 17 podpisów) 
i astępiujie rpodjpiisój S 
oa 8 lisiopada 1921 r. 


Według ustawy, władza wymawiająca 
mieszkania lokatorom w domach, należących 
do Rząd, obowiązana jest dostarczyć tym lo- 
katotom innych mieszkań. 

Radzimy więc miiesrftańoom domu, należą. 
cego dio Momopołu Państwowego, nie wyprowa- 
dzać się, dopóki nie otrzymają  siksowny 

Cras fuż położyć ikres tym dzikim praky- 
kiam, że Read, połrzebnijąc mieszkań, wyrzuca 
ludzi na bruk. X 

Lokatortowie miechaj się bronią przeciwko 
takim krzyczącym nadużyciom. Mają %a sobą 
prawo pisane 4 naturalne prava istoty ludzkiej, 


d 
którą wyrzuca sie na bruk bez żadnej winy ej Koszty przewozu węgla, Ministerjum kolei że» 


jej steomy, Redakeja. 


m a a 


Rozmaitości. 
Z humorystyki komunistyernej, 


Paul Louis pisze w „Humani“: „Rząd mos | 
kowski zadał właśnie światu łapitalistycznemu 18.000 mk, za tonne, orzecha i 16,500 mh. zn tonnę 


jeden z tych ciosów, Wtórych 'sjemnicę on jeden 
tylko posiada”. 


ne zostało z dniem 1 listopada z 900 ma 1.650 mik. 
uyli wszystkiego 760 mk. na tomie (10 koroy). 
(aj Ankieta, W da, 17 b. m, rw Mimistecjum 


w 
ma yn 0 


Z prowincii. 
Gnier (Pomorze), 


(Korespondencja. własna). wicieżi izb handłowych w sprawach węglowych, 


Protest przeciwko samachowi na 8-gode, dzień | Kontiskata, Z rozporządamia Komisarjatu 
procy — Zwycięstwe klasowych Zw. Zarsxie- Reydu na m, at, Warszawę, ną zasadzie art 27 ca. 1 
$ aS eTe ANET: GRA Dekretu z dnia 7 huteggo 1919 r. w przedmiocie tym- 
wych w wyborach do Rady Miejskiej. ; 
; 3 (  ,_ | czasowych pvepisów prasowych (Da. Pr. 1919 r. 
A Aa dia. 5 b m, odbylo się tu Zgromadzenie | Nn 14, poz. 188) w doia 7 listopada r. b, ubłożono 
Wyborcze do Rady Maciej, EN aresdem Nr. 20 z datą 6 Pistopada 1921 m czasępia- 
a iire tow, arer ciowa ie z twór ma p. m, „Krestjanskaja Ruś" przy równoczezaem 
pirzedziawi ludną pplityktę  dotych- | wytoczemiw sprawy sadowej winnym wydawania i 
czasowych gospodarzy miasta i wskazali. że | rozpowszechniania jk NAME NĄ, 
tylko objęcie Rady Miejskiej przez rlaze nabot- A 
niczą zapewni jej poprawę stosunków miiejsco- Howo oz Pn z Son; IS 
wych. ; stwa Pol, Szkół Średnich wonpoczął z d, 20 ub, m. 
Następnie tow. Kalinowski scharaktenyz- TA ORENT Pe Si A 1 EE 
wał zebranym pamoszenio się vezkdji, któve P Ami ORC... E 
dowodem = = zamach = pó drisi Zwiącka, Redzitorem tego pimna jest p. Henryk 
pipoy Raabe, Redskojz i administracja „Ogatwa” mieści 
Gdy. mówca wspomniał o zamiarach p: Mi- | 52 Przy ul. Brackiej 18, 
chalskiego, jeden potężny okrzyk wyrwał się z Wystawa prae mzłarskich, W niedzielę 18 b. 
piersi zebranych: „Nie pozwkiimy”, , m, w Polsiim Klubie Artystycznym (hotel Poto- 
Wśród oklasków i oflmzyków „Precz ze siu- | nja) otwarta restunio miezmiensie interesująca wy- 
żalcami reakoji” przyjęto rerolucię: stawa prac malarskich Wandy Gantet/Tipperhane- 
Zgromadzenie ludowe raiasia Gniewa jalc- | równy. Będzie to pierwszy pokaz publiczny orygi- 
najenergikzniej protestuje przeciw zamachowi | uałsych prac miodej actysfiki, Polki, urodzomej i 
1a $-godzinny dzień pracy i oświadczą że w | wychowanej me Heitt, Praco dej posiadają wybitne 
walce o swe prawa stanie sy szeregu z całą kie- pigno oryginahtości, oraz cechy: egzotypmny, 
są robbiniczą Polski, ZEBRANIA I ODCZYTY 
Narajuirz odbyły stę wybory, które dały A ; s ; 
wynik bezwzględnie uwycięsli dla klasowych Gmina bezwyrnaniowców. Onegdaj odbylo cie 
Zw, Zaw, SEERA oPh. olka 
Lista Nn. 1 endecka 7 kandydatów. lista | "Plnomyśkcieli polskich; obrano zarząt, do któro- 
Nr. 2 kłasowege Związku . Zawodowego — |99 weszli: pp, Minkiemiez, Kempnen, Baudouin de 
11 kandydatów. (owteńzy, Pankiewicz, Landau, Szukiewfcz, Jar 
"Trzeba przyznać, że Związsk klasowy w- oman. ; WRO, Carma AOTRET asz 
mìejęlnie zorganizował wybory. zająć się onmgznizacją gminy berwymanixwoów, 
Eka. Odezyt prot. Loona Petrażyckiego, 'W miedrielą, 
dn. 18-go b. m. o godz. 5 pap, w said T-wa Hygieniez. 
nego (Keroiwa 31) odbędzie się odczyt prof, Leova 


AW CDT CADY SMD RE AA st 


_ Otrzymaliśmy smutną wiadomość, iż w 


powania i o istocie moralności”, urządzony stara- 


Pabjanicach zmarł dzielny tow. Wojtaszek, niem Twa Milcśników. Litenstnry. 


Hugołetni członek P. P. S., który bez 
przerwy brał czynny udział w życiu par- 
tyjnem okręgu łódzkiego. Ostatnio praco- joy Związku Artystów Scen Polskich organizuje 
wał w okręgu pabjanickim, gdzie był okre- | yE? odczytów z dziedziny teatrologji, z których naj 
„owym fumlzcjonarjuszem, członkiem Rady | bliższy odbędzie się w niedzięię, du, 1%go b. m. o 
Miejskiej i przez pewien czas przewodni- godz, lz-ej mim 15 w południe, w sali Twa Hy- 
Tow. Wojtaszek | gienicznega Wykgiosi go p. Adam Zagórski na te 
mat „O Nocy listopadowej", Bilety od dm. id-go li. 
stopada iw oemie od mk. 50 do 400 mabywać można 
w księgami „Wende i Sp.*, Krakowskie Przedmia. 
ście Nr. 7. 


Zebranie Ligi Obrony Praw Człowieka i Oby- 
wateła, 12 listopada o godz. 8 wise, w malej sali 


eząrym Rady Miejskiej. 

xdznaczał się niezwykłą energią, 

mówstwem i prawością charakteru. 
Pogrzeb odbędzie się dn. 13 b. m. o 


c 


kraso- 


godz. 3-ej po poł. 
Obszerniejsze wspomnienie zami:3ci- 
my w najbliższym numerze. 


JELEC EGZ BY A 


ne zebramie członków Ligi Obabny Praw Cfowielra 
i Obywatele, na ktGrem dene będzie sprawozdania 
z dotychczasowej dziefalmości oraz ponuszona Òg- 
ieie kiwestia siosunków wyznaniowych wa Chełma- 
<zyźnie. Przemawieć będą pp B. Śniarowski, St, 
Thuguit i pasi T, Męczkowsisa, 

Ze Zw, Pols, Naucz, Szk, Powsa Jutro o g.736 


y Pora gf A 
¿ycie gospodareze, 
Rotewania gieldy warszawskiej, 
Londyn 14000—18150. Wiedeń 69—62, "Praga 
87—36%. Gdańsk 14%, Marki niem. 1635—16, 
Franki imne. 235. Dal, St, Zj. 8200—3825. 


lokalu emkoty powsz No, 28 pray ul. Chłodnej 11, 
Pomządek dzienny: 1) somtiek Związku do Chre. 
Nar, St. Newz., 2) sprawozdanie z obchodu „Dnia 
Sakoty Powszechnej”, 3) kasa pogrzebowa, Aby t 
viiraa zamętu i romwoczenia, prezyłfum podda pod 
abuady łwestje wyżej wymienione oma te, które 
ne tydzidń przed zebrsniem zostaną zgłoszona 
członków, Wolnych walorów nia będzie, 


WYPADKI. 


® y 1 
i i 2 ATRAKCYJ i2 
Mio z,gościawm Bim i Boma 


ronika. 
STAN POGODY samochodowe, Wezeraj o godz, 1 mio. 10 


© 
(według danych Państw. Inst, Meteorolog.), = Ą aa Nowym Świecia, wprost domu nr. 
rog wezorajszy by? pie. wszym w Polsce dniem -okie idae Fowdaj ar strone rå, Tved Knzy- 


i 


2. przadimi 
mo foili 
nia wedy, a w południowej części Polski padał wre straty. orma męce ia, tysierp 


godzinach popołudniowych śnieg przy kilku stop- |stronę pi, ' 
niach mrozu (Lwów, Zekopene). ‘gej. Mimo to dwóch niów ZIWA- 
Obszerny wyż batomalryczny, deżąży nad po- |É paner samochod: M. F, (mista franowsia) 
ludniową częścią Baltyku i ujawiaający istażenie | "= $> 
swe z pomocą wiatrów pó do 
starczał dosiatecznej ilości perg wodnej, aby wywo- Tow. ake, p. 2. „Kwólecki, | 
lać opady na dowieirzmej stronie Karpat, gdzie |pauka 4), zomłeszkały chwilowo 1 p. Wandy 
wiatry z tych kiermmków, iwytosme się, oziębiają |Przy ul. Bogatela 12a. onegdsj 
i komdensują zawartą w nich pang wodną z mad Sac oka w b czyki 
Baltyku, próg, lecz upadł w otwór do sutermy, Pimps w 
Pomatem wpływały one nz oziębienie bogatszych ka cie moe, giy ię Kaj rd GO 
wilgoć ów powietnmych zachodnich, pa- jte 6 pie: jwczas nikt nie zawwsżył te 
bejmawała wczoraj Adrfatylc à część Anstcji, a 00 | „or; i 
,zą tem idzie, wywołały tam obfilsze opady, steni 
| Temperatura najwyższa wynosiła wczorąj w whip 


Warszawie --0,07, riajmiższa --6.02, w Zakopanem ka zj rar powi 
jomegdej —1e i —38C, „se, Zmazły pozostawił tone i dwoje dzieci, Winde 


siajszym: warost zachmurzehia ku południowi Pot- 
i skt, tekki mróz, miejseesmi opad śmieżny, , miatry 
północno-wschodnici, 


i kierunków p 


Taghych wyjaśnia, że w pismach ukazat się komuni- 
kat Wydziału Zaopatrywania m. st. Warszawy, po- 
wiadamiający, iż „wskutek podwyżki taryfy kotejo- | 
wej i stawek przewozowych” emy wega, Aprzeda- 
+ wamago ma karty opałcwe, wynoszą od dm 1 b. m. 


20.100 mk, ca tonne wegla guubego ora kostki, jalradziono cecły. pPrzygotowułn: do rozpoczęcia bue 


j Re Ak | k. 
| pospólki* Otóż Ministerium Kolei Zelzznych in- |17 Ta 50.000 mi 


| forroufa, że w porównaniu « taryfa, obowięaująca 


Tym ..ciosem* ma być umoanie przez Sowiety | w paźdriermmiim, przewośme za węgiel, dostarczany sos oz kegjnćn rorot Comi 


dlugów rosyjskich z przed wojmył 


do Warszawy e Zagłębia Dąbrowskiegp, podwyższo- kilku mómutich znarł, 


Przemystu i Handlu odbedzie sią ankie przedista- 


Petrażyckiego p. i: „O pobudkach naszego postę - 


Ze Zw. artystów scen polskich. Zarząd Głóm 


Tow. Higienikznego (Karowa 81) odbędzie się ogól- - 


Kradzież cegieł, Przy ut Kamionkowskiej 15 ŻĘ 
dowy domu Poszkodowany Józef Szott oblicza strae 


Śmiertelse uderzenie, j w fabryce dar A s: 
z e. Onegdaj 


" 


' go druiu, 'Wenstoki jednek mie umie! 


6 
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Aresztowanie akuszerek, B6-lefuia Marta Ka 
sorwiczowa, żona siuna (Tarczyńska 1), wbrew ġe- 
dani mężą w czasie kilkodniowzj jego nieobeczo- 
ści, poddała się medozwolyJej operacji szucznego 
poronienia. Wobec więżkiego stanu, chorą puzewie- 
ziomo do supit.ln Dzieciątka Jezus, gdzie zmaria— 
jak zaopiniował lekarz — wskutek zalużemiy kawi, 

moprow adzome przez 11 komisanja: dochodzenie U. 
sakto, że zabromiomei operacji <ckonalą akuszerka 
Lecdke/ja Macieikowa (Tarczyńska 13), przy pomocy 
aluszenki Wemay Szeligi (Merczyńska 15),  kióre 


„AOBGTRIE”, 


4 p 
& Sadów. 
Na tle pogwałcenia „szabasm”, 


_Charakierystyczna rozprawę. toczyła się świeżo 
wi Sadzie pokoju 18 okręgu m, Warszawy. 

Sprawa powsta.a w początkach lipca r, b, Wy- 
dział Zaopatrywania w zwykly dzień sobotni wy- 
s'al do skladu swego na Nulewki.38 wóz z w 
ylem, Po wyladowamiu węgla wlasciciel domu Moj- 


anesziowano i ogadzomo w areszcie przy komisa- | żesz Czemiy polecił swemu dozorcy. domowemu za- 


rjacie, Szeliga giana jest wśród mieszkańców tej 
cdziellaicy, galeo „specjalista od tego rodzaju 
racji”', 

Gdzie się podziowa kradziony drut telożoniczny? 
Jadon z urzędników. Min, Poczt i Telegraf, będąc 
w. sklepie żelsznym Wieiusztaka (Dzika 3), zawwa- 
żył tam bnomzowy drut tel graticzay, który, tak cze- 
sto jest kradziony, skutkiem czego komunikacja 

i iastowa telefcmiczaa ulega.ą ciągłej przer* ; 
wie, Żawiadomił o tem swoją wiadzę, a ta ze swej 
areny powiadomiia prokuratora, który połecił u- 
szędawi śledczemu wszcząć w tej sprawie docko- 
dzenie, Policją keymi eina, przeprowadziwszy u 
Weinstoka wowieję, znalazła kilkanaście funtów 'te- 
wskazać, skąd 
drut ten posiadeł, wobec ezgo policja zajrzała da 
jogo książki jpodnęcziej, gdzie skctestatowawo, że 
dmat ten nabyć on w warsztacie telefomiczno-tele- 
graficznym W sdysłar.a Korsaks (Leszno 20), Prze. 

! tam rewizja odkryła dęutu tegoż 308 f., 
który został mabyty w skiępie żeladiym u. Eljasza 
Kalibauma (Guauiczna 9); u micgo bylo rówmieńż 
80 £. drutu, Ten nie chciał wskazać, gdzie drut tem 
mabywał, Pevme ślady zepuowadziły policie do Her- 
sza-Berka Rymiema (Bagno 1), u którego znów by- 
lo 135 f, drutu, Stąd nici poprowadzi 'y do szeregu 
innych sklepów. żelaznych, a mianowicie: do Mak- 
ca Wagiera (Twarda 7), Aronn- Szteria (Sochie 
czawaka 16), Astera Selmana (Zielna 52) i Moszka 
Szemburga (Bagno). Wszędzie znaleziono po kitka- 
set funów drutu, pochodzącego z loradzieży, Dirut 
tem odsyłano do fabryki „pirzeciagzmia drutu Ano- 
ną Szterna, do przeciągpemia, czyli odnawiania. 

Wśród. sikłacmikków. żelaznych. powstał popłoch 
i ci, ao kupowali bezpośredmia od złolziejów, t j. 
Rymer i Szemóbung, zwrócili się do jedntgo z wia- 
ścicieli warsztatu telefonicznotelegmiicznego = przy 
ul, Chmielnaj v pośrednicwo w przekupieriw inż, 
Kaz., Bagińskiego, kierownika "obót tiechmicznych w 
warsziatach tęlsgreficznych,: który delegowany był 
jako elcspent. Pehredmik oświadczył paserom, że 
Bagiński jest człowiekiem uczeiwyw i lamówki mie 
przyjimie, Pasorzy zozmaczyli, że dadza pół milijotia 
marek. Suma ta ueimponowała pośrednókowi i po- 
stedh do inż. Borńskiego z powierzoną solie mi- 
sja. Iré, Bogiński zoomit pośrednika i* zawiado- 
mił prołmatora ? 

Podwójni rrzestępcy: Rymer i Szambung zostali 
aresztowani i osadzeni! w. więzieniu, Amesztornamo 
pównież „Kaltibauma, któmy mie cholet wskazać „gdrie 
nabywa! drut śradzomy, Inmi, wykszawszy się źró- 
dłew nabycia crudu — zostali zwolnie, 


waluty polskiej 


Lwów, 


"| Polski Dom 


Welury czyst. wełn. 


Flanelety 
Kołdry bajowe 


Chustki włóczkowe 


1.950 
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-_ Redaktor naczelny 


dr, Feliks Perl. 


„oe | 


2 w Polsce: Warszawa, Łódź, Będzin, Białystok, Bydgószcz, Częstoch 
i 


otrków, Płock, Poznań, Radom, Siedlice, Stanisławów, Suwalki, Włocławek ł Wilno. i 


mknąć bramę i, zabrawszy klucz do siebie, lie 
chciał wozu wypuścić, tłumacząc, iż takię zarzą- 
dzenie jego wywolane zostało pogwaiceniem: j'go 
święta szabasw; ustąpił zeń dopiero na skute ka» 
tegoryczuego źądamia policji, spraw ..dzowej umyśle 
mie w tym cem, 

Czyn Ozaniego spowodował pociągnięcie go 
do odpowieczielności karnej z eww, 507 kod, karn. 
za samowciię, a sędzia Wojidecki, . po wyczenpują- 
cym przewodzie sądowym, wydał nastepujacy uza- 
sadnicmy obszernie wyroki; i i 

Zarządgenie ze” stpony oskarżonego mogloby 
być stosowane jedymie do takich czynności, któreby 
się odbywały w obwęcie jego mieszkamia lub kan- 
toru. mie mogło jecaak być stosowkiie do czymijo” 
soi dotyczącej lciatorów domu, a za takiego musi 
być uważańy Wydział Zaopatrywania, 

Amtykuiems IH-óm kofstytucji Rzeczypospolitej 
Polskiej wszystkim mieszkańcom porę wosia. 
jo prawo wolnego wyznawania zarówno pubiicg:io, 
jak prywatnie, swej wiary i wykkmywenia przepi 
sów swej religii, lub obrządku, lecz tylko œ tylie, 
o ile te mie sprzeciwia się porządkowi! publiczne 
at, . 

Czerny, zmuszając osoby innych wyznań dopod- 
porządkowania się jego zarządzeniom, nio opartym 
aa żalnem prawie, gui zwyczaju, a będącym tra 


piątek, 11 Hstopada 1021 a. 


| na” kiika cperunń, uwłacza p. 4. Gwendolina“ — 
| pozatema jednak: wiokszych symfonieomych utworów 
po sobie nie pozostawił; dalej: Gabriela Fauré saite 
artoiestrową „Pełlgas i Mólissamda ', Rabsnud Pro- 
'cesslom nocturne*, wreszcie Saimt.Satnsa III sym- 
loaa „Relłćas i Melissamda'* jest właściwie ilustra- 
I cją muzyczuą dramatu meteniinkowskiego, Oder 
wana od swego oparcia, muzyka ta tłumaczy aby 
się lepiej, gdyby dodamo do tytulu ebiaśnienie po- | 
sztzególisych części, choćby tylko ra pomocą nazwy | 
j odpowiednich seen, Rabaud jest kompozytorem je 
szczę u nas mięznarym. Utwór, któryśmy usłysz i, 
instrumemtowamy jest z ftramouskim smakciem, po- 
siada parọ wyraźnych, miłych tematów, nieco jer 
dnak, na dlugość, rozwodnionych. Symfonja TIX 
Salnt-Satnsa, rozpoczynająca się motywem melo- 
dyjnym, jakby żywcem zabranym „Legendzie Wie- | 
niawskiego, wykonywaną byla już w Filhanmonji | 
niejednokrotnie, Jeśliby: chodziło o ecrjeniowamie 
się, kto bomu zawdzięczał ów prześliczny pomysł 
melodyjny, e nawet do pewnego siopuia jego po- 
traltowamiie hanmomiezme — nie obojętną jest rze 
eza jednak zestawić daty; Wieniawski umarł w r. 
1880, a symfonga III Saint-Satnsa wykonang zostala 
po raz piemvszy w r. 1886.. Przytem „„Legenila” 
Wieniawskiego, która obiegła cay świat, nie mogla 
być Saimt-Saćnsowi obcą, . 3 
Wieczór piątkowy uświetajia. swoim nezwi- 
skiem i... swoją uroczą oscbą p. Dubiska, odegraw- 
szy piękny koncert skrzypcowy Erm eta Chaussom, | 
Ogólme wważenmię z końcentu: jakta muzyke jest | 


czej objawem jego ftenstyzmu, spelnił czyn, który| jednak duma, najzupełniej iona, uiż niemieckal.,, 
% 


w danym wypadku był. działaniem tuieprawiaem, 
przedsięwziętem w zimiarze marzucezia innym, 
drogą gwałtu i przemocy. własnej woli, 

Uznając więc winę Czarnego za udowodnioną, 
Sęd skazał go na siedem dmi aresztu, 


Teatr i Muzyka. 
Z FILEARMONJI, 
Koncert muzyki traneuskiej ped dyrekcią Mateusza 
Gliigkiego, — Jaresław Recian, 

Dzięki Towarzystwu francuskiemu w Warsza- 
wie orama p. Mateuszowi Glińskiemu, mieliśmy w 
Filbarmocji podobnie, jak w roku ubiegłym, wie- 
czór, poświęcony wyłącznie muzyce franeugkiej, tym 
razem dnugiej połowy w. XIX, wieczór znów. pod 
każdym względem udany, G 


Orkiestrą pod batutą p, Glitiskiego, wykonaja 
steremnie; „Marche joyeuse” Emanuela Cha" 


bnier, kompozytora, który wsławił się wm swoim 
czasie rapsodją na (czkiesirę, zalytułowaną Espa- 


Zo" 


Mamy zaszczyt zawiadomić Sz. Odbiorców, że jwskułok zwyżki 


CIA 


/ 


CENY MASZYN DO SZY 


i części maszynowych zestały 


zmaczmie zmiżone 


Polecamy maszyny do użytku domowego, rzemieślniczego, do mereżki 1 wszelkie 
urządzenia motorowe do celów przemysłowych. 


Amerykańska Spółka Akcyjna 


„SINGER SEWING MACHINE COMPAN 


(ŒCOMPANJA SINGER). 


Handlowy 


Maciejowski 6 Arlzł | 


MARSZAŁKOWSKA 127. 


POLECAMY ro cemo OKAZYJNYCH 


- | Na Palta 


[Il 


000 
gładkie i double face. 


metr. 3,500 i 4.500 
675 — 750 mtr. 


2.500.— 
1.450.— 


' Madapolam 
Surówkę 
' Zefiry 


Jedwabie gładkie i w kraty 


na podszewki i suknie 


= 2.500 mtr. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


i Dwukrotnie Arystąjpił: w Filhammomji słynny ) 
skrzypek czeski Jaroslaw Koejan, rywal w ojczyż 
źnie, podobno mawet zwycięski — Kubelika, łtóre- | 
go gwiazda, z biogiem czasu i Xarjery wirtuozowe | 
skiej, dobrze pobiadła, | ; 

Kocjan posiadał rzeczywiście, gdy przed, laty 
slyszalem go po raz pierwszy ma samym wstępie 
jego kariery — wiele. milledzieńczego mdzięku i beg- 
pośredniości, Później i obecnie, mad, inmemi: właści. 
vościemi tego antysty wzięła górę — równowaga, | 
ściślej: zrówmoważenie duchowe, które do tego 
tornia zdusiło wszelki temperam'mi, że gra Ko- 
jama staje się czasami bezbawwna, mudną, A jast 
o gna, pod każdym innym względem, zwłaszcza 
technicunym — doszomsał»: miezawodna w każdym 

„tomie, czysta, istotnie szlachełma, zupełuie nia go 
niąca za efektem wiirtuozowskim. 

Artysta zagrał w Środę ostafnia, z: tornanzysze- 
niem orkiestry, symtoniję „hiszpzdską* Edwanda La. 

„wm a 14 ZA gir Wgt ; 
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Biuro Komiteta Węglowego 


Pr. zwa 


to, płodnego i wszechstronnego kompozytora iram- 
ouskiego z ubiegłego wieku, który, obok  Cavara 
Francka i SaimiSx60są, był jedsym s premożorów 
rogwioju wspólczestej muzyki traccuskiej, J, R. 
Popis taneczny Jadwigi Hryniewiekiej 
(uczenicy szkoły S: i T. Wysockich), 

W teatrze Reduia wystąpiła: przed. kilku diis- 
mi młoda, sysnpatyczna i utalemtowsma aieptiza taż. 
ca „kłesycąd ego" — p. Hrymiewicdka, 

(W takt muzyki. Memdelschna, Chopina, Schu 
mamma, Geumoda p. Hryniewicke za pomocą ruchu 
rylmicznego wy seżają uczucia, kóre ta muzyka W 
niej budzi, Wszystkie te: produkeje byty, nargół, 
udane Tylko—nioże — mieolbecność fontepjeau na 
scemie powodowała niezupełną zgodność pomiędzy 
tańczęcą, a akompazyatorką; ruchy pod tym wagle 
dem powinny być bardziej precyzyjne — inaczej 
dochodzi się do tekich widowisk, jelziemi miejedno- 
krotnie raczy mas balet qperowy, 

Nad'ta iniezupe!n'e przemówiła mi do przekona. 
nia tiglama iuterpretacja—siauinej, pelnej melan- 
choliji, drugiej części marka szopenowskiego, 

P. Hrymiewicka zbierała easłużone, grzmiąca 
oklaski, które w wielkiej części zależą się też doe 
brej szkołe, z tórej wyszła, I. R, 


Teatr. Wielki "Dziś „Pem Twardowski, 

(Teatr Resmaitości, Duig legenda w 4 aktach 
St, Przybyszewskiego p. t. „Miasto“, 

Teatr Połski, Dziś „Lonin“ i „Piękna Helena" 
Wsrcliawą Grubińsk'ego. i 

Meatr Reduta, Dzis „„Prwechodzień““. 

Teatr Mały, Dziś „Ósma ża Simobrodego” 

Teatr miejski im. Bsguslav.vkiego (dawne No- 
woei“), Dziś o godz, 8 wiecz, imaugumacyjne przed. 
stawienie: St. Wyspimskiego „Królowa korony pale 
ałalaj * (Śluby Jane Kazimierza), kamedja w 1 ak* 
cie Fredry „List” i wodewil Korzeniowskiego „O- 
kmężnie, 

© roatr Nowości. Dziś „Piekna Helena“, 

Teate Welewi, Dziś „Dama w grenostajuh", 

Toatr Dramatyczny (Dziś „Otchłań, 

Teatr Powszechny. Dziś „Dudek“, 


Stypendjum im, Zdzisława Birmbanma, Przy 
Korserwatonium  werszawskiem | utworzony 
twndusz stypmdjalny im. Zdzisława Birnbauma, 
którego odsetki będą wypłacane corocznie najedol 
niejszemu uezmiowi. klasy skrzypcowej, Początele 
temu fuaduszoówi cała tuwota 205,000 ank, etano 
wiąca czysty dochód z kozeeriu, urządzonego „W 
Filharmonii w dniu 22 października r. b. i posie- 
conego pamięci zmariego, Kwotę tę dyrektor R 
mam Ohojuacki, zgodnie z życzeriem rodzimy, zlo» 
żył na tem cel w Komserwatorjum, Składki mapy- 
wóją obicie w dalszym ciągu ma (pośrednictwie 
i ji wszystkich warezawskica dzienkków, 


A PNY T Er MAW W E a i a E AEA 


owa, Ktelce, Lublin, 


676 — 750.— R 
590 — 660.— 
750 — mtr. 


Biura Komitetu Węglowego winna być opłacona marka- 
mi stemplowemi w myśl Ustawy o opłatach stempiawych, 
gdyż w przeciwnym razie bezwzględnie pozostawiona bę- 
dzie bez rozpatrzenia. Wykonanie powyższego leży w in- 


m 
teresie samych odbiorców węgla. 


5 Drykierów 


na mosiężną biachę, na stałe zatrudnienie, może się zaraz zglostć 


Pornańska Fabryka Wyroków Matelsmych T. z. 6. p. 


Peznań; Wszystkioh Świątycła 4. 


TDU 


Oddział włókienniczy w Łodzi, 
ulica Pietrkowska 109, prawa oficyna, I-e piętre, 


przyjmuje zlecania kooperatyw i osób prywatnych na to- 
wary białe, surówki, flanele, barchany, aterial na ubra- 


nia i inne rost z fabryk, z kluczeniem po» 
Ai środników, 


Dostawa za gotówkę. Wszelkie ułatwienia przy 
wysyłkach wagonowych. 


$ A 


binokle, prezerwatya 
9 wy, noże Gilette sta- 
niały bo w podwórzu. Optyk 
„Pikst*, Jerozolimska 33 róg Mar- 
szaikowskiej. 


Choroby skórne ! weneryczne. 
Złota 50. Przyjmuje do 10 r. 
I ed 4--7 po poł. 


azety, Xajety zu 
ir. Wachaw Watarewity | ETET, puk piwa” Mlode 


chor. skórne i weneryczne. Zło» 
| ta 65. 10—1 pp. I 4—68 wiecz, 


kanana 
`" doskonał 

530 Mak z Totograry ana 

16, 


noczeni portreciści*, Złota | 


I 

4 | podaje do wiadomości, że korespondencja kierowana do 
f 
| 


y 


zegarów ściennych, 
legatów budzików, reparncji 
solidna, tania. Gwarancja. „F o r- 
tuna“ Nowy-Świat 10.. 


ZAM E 


| sena DRONE 


| HERL wybór, calkowite urzą- 
) dzenia, sztuki pojedyń- 
cze. Ceny 50% zniżone, proszę 
sprawdzić, obejrzenie nie obo- 
wiązuję do kupna Plac Trzech 
„Krzyży 13, róg Zórawiej. 


O O YE PANA AAAA W PY RZN ZONA 
futra na baranach ed 


ê 
Rataszki 35.000 `garniiury mas- 
kie po 10 tysięcy, kurtki ciepie, 
burki, spodnie, hurt -- detal Si- 
powski i S-ka, Chmielna 49. 


HEEE TRY „ 


Odbite w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


2 A NO, 


ow rw 


ZĘBY SZTOCZNE. korony, mostri 


Przeróbka sta- 
rych zębów. Przyjezdrym zamó- 
wienie w ciągu dnia. Reparacje 
na poczekaniu. Ceny niskie. Se- 
natorska 28, Przy laboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada be- 
zpłałnie. 


NETEDE, WAZNE TOY DOD ZOK ASSO, 
maszynowe, ręczne I dża- 


Befly towe najnowsze modele, 
wykonywa'o 50, taniej. Włady- 
sław Hoża 31—30, 
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